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Bolewski i Rozmanit skizani n k 
• • a Następnie Sąd wymienił w uzasadii.ieniu 

arę Sm ercl wyroku szczegółowo wszystkie przestęp­
stwa oskarżonych i podkreślił, że wina ich 
została w świetle ich własnych zeznań, 

Pozostali , oskarżeni na kare długoletniego wiezienia ~i~:ńuJ:~~~~:n:. ~~i:i~!i:!1t~~~~~= 
stwowego, za sprzedaż z nadpłatami pa- dowego i uwzględnieniu całokształtu oko- kację prawną prokuratora, bo wszystkie 
pieru w PCH - został skazany na 15 lat liczności ujawnionych na rozprawie, SĄD przestępstwa miały charakter sabotażu go-

W dniu wczorajszym Wojskowy Sąd Re­
jonowy ogłosił wyrok w sprawie Stani­
sława Dolewskiego i jego szajki. Na sali 
sądowej i przed megafonami zainstalowa­
nymi na Placu Dąbrowskiego przed gma­
chem Sądu zgromadziły się tłumy publicz­
ności. 
Wśród ciszy, jaka zapanowała na sali 

sądowej , ppłk. Ochnio odczytuje wyrok: 
.,Po rozpatrzeniu. w dniach 5, 7, 8, 9 i 10 

sprawy Stanisława Dolewskiego, Jana Ko­
zieła, Mariana Kuchowskiego, Witolda 
Biedrzyckiego, Romana Romańczuka, Zbi­
gniewa RQzmanita i Edmunda Springe­
ra - Sąd orzekł wszystkich oskarżonych 
uznać \\'innymi zarzucanych im prze­
stępstw z art. 3 paragr. 2 Dekretu o prze­
siępstwach szczególnie niebezpiecznych w 
okresie odbudowy Paiietwa Polskiego 
i skazać: 
STANISŁAWA DOLEWSKIEGO za utru­

dnianie działania aparatu państwowego, 
za łapownictwo i przekupstwo, za korum­
powanie urzędników państwowych - na 
karę śmierci i utratę praw publicznych 
i obywatelskich na zawsze, oraz przepadek 
całego mienia na rzecz Skarbu Państwa; 
za zaciągnięcie pożyczki z Banku Handlo­
wego bez dostatecznego zabezpiecżenia, 
oraz za finansowanie PSL - na karę 
śmierci. Za utrudnianie działalności Pań­
stwowej ~entrali Handlowej w zakresie 
planowego rozdziału papieru - na karę 
15 lat więzienia i tJ.tratę praw publicznych 
i honorowych na lat 5. 
Łącznie Sąd wymierzył Dolewskiemu 

karę śmierci, utratę praw publicznych i ho­
norowych na zawsze, oraz orzekł konfis­
katę jego mienia na rzecz Skarbu Państwa. 

więzienia, 5 lat utraty praw obywatel- USTALIŁ BEZSPRZECZNIE WINĘ spbdarczego i nie dał wiary kłamliwym 
skich, oraz przepadek mienia. OSKARŻONYCH. wyjaśnieniom oskarżonych. 
OSKARŻONY ROZMANIT za całokształt Po odzyskaniu niepodległości, kiedy ca- Wnioski obrony dotyczące zmiany kwa-

swoich przestępstw ustalonych na przewo- ły naród w wielkim ~siłku dźwigał się lifikacji prawnej przestępstw Sąd odrzucił 
dzie sądowym został skazany na KARĘ z ruin i większość narOClu z całą energią jako bezzasadne i uznał, że DZIAŁAL­
śMIERCI, utratę praw publicznych i b.o- st anęła do pracy w warunkach nowej rze- NOŚĆ OSI\:ARŻONYCH BYŁA WYBIT­
norowych na zawsze, or az konfiskatę ca- czywistości, elementy wrogie wywodzące NIE ASPOŁECZNA I SZKODLIWA, 
łego mienia na rzecz Skarbu Państwa. się ze sfer kapitalistyczno-obszarniczych ZWŁASZCZA DOLEWSKIEGO I ROZ­

SPRINGER . został skazany na 12 lat wykorzystywały ciężkie położenie narodu. MANITA. 
więzienia i utratę praw na lat 5, oraz prze- Te wrogie element;.v na tle nowej rzeczy- Po odczytaniu wyroku Sąd podał do 
padek mienia. Na mocy amnestii Sąd wistości prowadzą walkę w różnych prze- wiadomości oskarżonych, że przysługuje 
zmniejszył mu karę do lat 8-iu. jawach - w działalności politycznej, im w ciągu 7-iu dni prawo złożenia skargi 
Sąd zaliczył areszt tymczasowy oskar- szpiegostwie, terrorze, dywersji, a takie rewizyjne; do Na;wyższego Sądu Wojsko­

żonym Koziołowi, Kuchowskiemu, Bie- przez próby akcji sabotażowych w dzie- wego. 
drzyckiemu, Romańczukowi i Springerowi. dzinie gospodarki planowej. W stosunku do wszystkich oskarżonych 

W obszernym uzasadnieniu Sąd podkre- Do grupy tych ostatnich zaliczają się środek zapobiegawczy został utrzymany 
ślił, że po przeprowadzeniu przewodu są- oskarżeni w niniejszym ;procesie. w mocy. I (M. Z.) · ..._,.w w ...... ~~"'119"'.._,...._,...._,.~...,...._,....,.....,..~ ...... .._.. .......................... ..._,....,....,......,. .._......_,...._,......,.~..._,..._,.~~.._,.~..._,.~...,....._,.....,...._.. 

sukcesy 
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. . en. ow 
Zolnierze aleńscy masowo przechodzq do armii ludowej 

RZYM PAP. Rozgłośnia Wolnej Grecji ko­
munikuje, że oddziały generała Markosa wy­
zwoliły 8 miejscowości, zadając przy tym po­
waZile straty wojskom ateńskim. Mężczy:mi z 
wyzwolonych terenów przyłączyli się d<> ar­
mii demak.ratycznej. 

W Epirze oddziały geuerała Markosa roz· 

biły jeWiostki przeciwni.ka pomimo jego li­
czebnej przewagii poparcia lotniczego głów­
ne walki miały miejsce na południe od Kera 
mica. 

RZYM PAP. Radio Wolnej Grecji don-0si, 
że w ostatnich tygodniach notuje się coraz 
częściej wypadki zbiorowej dezercji i siere· 

gów grecki.eh wojsk ateńskich. lJtworzono 
specjalne oddziały żandarmerii wojskowej, 
które mają za zadanie wyszukiwanie dezertę­
rów. 

W Scdonikach odbył się w tych dniach pro 
ces przeciwko żołnierzom którzy p.róbowali 
zbiec do aTilllii demokraty-::znej. 4 spośród 

·-- --~-~~ ·- nich skazano na śmierć, zaś trriech na doży-

r O d Y W J• a rz m . e :e~~i~r::ri:r~~~z:·r~~~:~~w~~iob;e lt:~ 
nach przeciwko 30 żołnierzom-dezerterom, w 
Kavalla- przeciwko 20 i w Janinie przeciw­
ko 10. 

RZYM PAP. Według !komunikatu rozgłośni 

~1arshalla - już nie odzyskają niepodległości - zapowiada Lewis Wolnej, Grecji, wszyscy urzędnicy państwowi 
zostali wezwani do pisemnego potępienia gre 

Douglas - ambasador amerykański w Londynie cldego rządu demokiratycznego. Na mocy u-

Oskarżony Kozioł - za finansowanie 
przedsiębiorstwa Dolewskiego wbrew za- planu 
sadom handlowym, oraz za udzielenie mu 
kredytu z pieniędzy państwowych na cele 
propagandowe PSL został skazany na 10 WASZYNGTON PAP. - Amb11JSaid-0r a:me- Mówoa podał, że ploo MarshaIIa nakłada ch~ałonej :r:ie~awno usta:vy o lojalno_śi:i dla 

,_ . . . . . rez1mu atensk1ego, zwolnio~o 15 tysięcy u· lat więzienia i utratę praw publicznych 
i honorowych na lat 5. Sąd zasądził rów-

iry"'ański w Landy.nie, Leiwts Do~las, ikitólfY. na kra1e. europe1sk1e p~n~ zob<>wiązGlhl~, . a nzędników państwowych z pGwodu ich prze-
jest desy.gnowooy na lci:erolWlll!illoo. agentury, wyk.o~_aru·e. trch zobowią;;a~. dopr-0wadz1 do I k<>nań demokł'atycznych. Czystka w admini-. nież przepadek całego jego mienia na rzecz 

Skarbu Państwa. 
mająceij reailizowa.ć plan Mal!'51hailila, złożył rew1z11 po1ęcrn suwe.rennosc1 . stracji prowadzona jest nadal. 

pr.zied s·enaioką- komisją spraiw zaigirani=ych .•------------------------,------------­Oskarżony KUCHOWSKI został skazany 
na 5 lat więzienia i utratę praw na 2 lata, 
oraz przepadek mienia na rzecz Skarbu 
Państwa. 
Oskarżony BIEDRZYCKI został skazany 

na 6 lat więzienia i utratę praw na 2 lata, 
oraz przepadek mienia na rzecz Skarbu 
Państwa. 
ROMAŃCZUK za działanie na szkodę 

~'Ktora prywatnego, spółdzieJczego i pa1'i-

oświadc1lenie w spraw.ie tego planu. 
Douglas zaznaczył, ii s.k.1111Jki planu Mair­

ishaLla będą trwały maicznie dłużej. mri o.kires 
4-letni, przewid.zi·ainy dla reai1izacji planu. Od­
ipow.iadaijąc na pyitami·a czfon.k.ów komiJSji, Dou 
glas rpodkore.ślił, że po roku. 1952 kraje europej­
skie, uczestniczące w plan.ie Marslialla, nie 
wrócą do , !·oncepcji suwe<Ienn_Eścj, lecz -
„wzniosą się ponad pojęcia snwerenJJości". 

łi0wa -ofensywa Holendrów 
na frontach walk w Indonezji 

MOSKWA (obsł. w'1.) - Z Jogiakartty do-, ne, zmierzające do WYlParcia wojsk republi­
n.:Jszą, :iż w dniu wczoradszym wojsk.a holen- kańsJ.dioh, uiajdujących eii ę za t. zw. li nią de­
d~rsbe ro.zpoczęly szerol<:'ie operacje wojoo- mairkacyjną Van Mooka. 

Churchill pasowany na •.• socjalistę 
KONFERENCJII TEJ WYSTĄPIĄ ATTLEE I 
BEVIN, JAKO ORĘDOWNICY CHURCHIL­
LOWSKIEJ KONCEPCJI (planu) W SPRAWIE 
STWORZENIA STANOW ZJEDNOCZONYCH 
EUROPY ZACHODNIEJ, OCZYWISCIE POD 
WYSOKIM PROTEKTORATEM GIEŁDZIA­
RZY AMERYKANSKICH. 

Jak podaje „NEWS CHRONICLE" JEDEN 
Z CZOŁOWYCH DZIAŁACZY PARTII PRA.· 
CY OSWIADCZYŁ WSPOŁPRACOWNIKOWI 
GAZETY, ZE LABOUR PARTY POWINNA 
PODJĄC KONCEPCJĘ CHURCHILLA I, „ZE 
NIE WIDZI POWODOW, BY W TEJ ZAPO· 
WIEDZIANEJ KONFERENCJI NIE MIAŁ 
WZIĄC UDZIAŁU CHURCHILL" (dosłownie!! 
Red.). 

Il Ur ~r!~z!~ blę= .!! ~!!a wy I 
ii<.\l 

CHURCHILL, JAKO WODZ DUCHOWY I 
NAUCZYCIEL MIĘDZYNARODOW:e.J KONFE­
RENCJI SOCJALISTYCZNEJ - TO ZAISTE 
WIDOWISKO GODNE BOGOW. 

Do mego stoczyć się musiiał prLywódca so· 
cjalistyC'Llly, któremu pGwyższe oświadczenie 
pneszło przez gardło. Jakże musiał się mmać 
do rozpuku Winston Churchill, ten rutynowa· 
ny w sztuce szpiegostwa, dywersji : podżega­
nia do wojny stary pmywódca konserwaty­
stów, rzeaznik giełdziamy z City i Wall-Street. 

. W A R.SZA W A (PAP). W najbliższyn1.. cza­
S!E uda sie do Niemiec pierwszy prokurator 
N1N Stefan Kur0wski w celu omówienia 
kw est ii przekazania prokuraturze polskiej ge­
nerałów niemieckich, którzy dopuścili się 
z~r)dni wojennych w czasie tłumienia powsta­
nia warszawsliicgo. 

'5ą to: dowódca naczelny grup. opcrującyeh 
w 'warszawie, gen. von dem Bach, dowódca 
odqzialów policji sprowadzonej z Poznania -
&el\ Reinefabrt oraz dowódcy 9-ei a1"tnii we-

hrmach~u, Vormann I Luetwitz. 
Reinefah"'l'towi podlegały również dywizje: 

Dirlewangera, złożona z kryminalistów nie­
mieckich oraz Kaminskyego, który dowodził 
oddziałami własowców. 

Przed ekstradycją do Polski gen. von dem 
Bach wystąpi jeszcze w charakterze świadka 
w procesie przeciw naczelnemu dowództwu 
armii niemieckiej -(Oberkommando der Wehr­
macht), który to proces rozpocznie się w No­
rymberdze na początku lutego br. 

Prawicowi przywódcy angielskiej Partii 
Pracy postanowili zaprosić na ddeń 31 mar­
ca rb. przedstawcieli .Partyj socjalistycznych 
16 krajów europejskich, UO'lestniaiących w 
planie Marshalla oa specjalną konferencję. 

Uczynili to, gdy u.padły wnioski przedstaWi­
cieli Partii Pracy na międzynarodowej komi­
sji socjalistycznej, aby . inicjatywę podobną 
podjęła wspomniana komisja. 

„News Chronicie'' - . Jedno z moło~ch 
poważnych pism angielskiclf donosi, że Na 

Ale lnfdrmator „News Chronicle" w jed· 
nym miał rację: 12eczywiścle nie ma Jui dziś 
różnic istotnych między Attlee. Bevinem. Blu 
mem czy Mochem, a Churchillem. 

Rob<>tnik angielski rzeczywiście Juź mógł 
stracić orientację, jaka jest różnica między 
Attlee i Bevinell), a ChJirchilem lub Edenem. 

MARTWI' SZYBKO 3A~ 
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Belwed·erze· wę.gier ski w Podziękowan .e min. Mmca 
' dla przemysłu gumowego 

W odpowiedz.i na meJ.du.rwk, 6lkli.eroweny 
.przez dyreik<:ję Zj'edno-czenia Pw..emysru Gumo· 
wego i Tworzyw S'lltucmych do mi$.it1tJra Pne 
myslu i Handlu row. H. Mim.ca o pxv..edterm1-
rn.owym wykonaniu pla.nu, do d}'lI'ekcj,i Zjed· 
nocze11ia na .ręce dyir. nacz. im'i:. Chojinaclciego 
wpłynęła od mini st ra Mim.ca d.e:pesz.a DJMtępu­
jącej treści: 

wręczył listy uwierzyleln· ajqce Prezydentowi R. P. 
WARSZAWA J?AP. - W di!lli.u 12 bm. o go 

dziin.ie 14-ej poseł 111&!1zwycnajny li mln.it;.teir peł 
1110łlll.ocny Węgdoer w W~e p. Geza Re· 
vea.1 pl'Z'}1ly;ł do Bedwederu w 1'orwa.rayistwie 
dyrek!tol!'a ipro11Jokół.u dyplomaityic.'Zlllieg'O Adama 
Gubrym.<l'WilCIM i czJłonik.ów po!S>eilstwa w oetlu 
zło~~ listów uw.iem'y\te'Lnliaijącyich Pre.zydetn­
to'W!! .R.. P. 

Na d7lied:zińcu Beilwed~ lkompal!Li~ piecho­
ty ii iPOcz•tem eztaindarowym odda<ła holllory 
wo1jslko;we. 

W IUII'oczystośdi rloiealia. illiistów urwi€1I'Zyted· 
n.!<ających w ll!laJ1 !1>JOmii>ejań5kliiej Belwederu 
um..esltniczyli: mi'Il!llS!ter i;ipraw zagirainiCZlilycth, 
Zy.gmu.nit Mo.cl.zelewsild, 1S~et ik<aJ11.cela.rili cywhl­
nej, g're'f gabtlrrLe.tJu wojskowego oira.z azkllllko· 
wie ikamccla:rii cywilln.ej Prezydenta R. P. 

Wręczaijąc l'i&ty, po5eł wy.głooil 111.astę,pują­
ee iPrzemóW'i.'ellliie: 

,,Panie PrezydencJe! Mam zaszczyt złożyć 
W<LS:Lej Ekscelencji listy, którymi prezydent 
republilcl węgierskiej uwierzytelnia mnie prJy 

· /ego osobie w charakterze posła nadzwyczaj­
nego t miJl!istra pełnomocnego Węgier. 

W chwill, kiedy stosunki dyplomatyczne 
między Polską i Węgrami uległy dalszemu za· 
cieśndeniu, niech mi wolno będzJe być wyra· 
zicielem uczuć zadowolenJ.a i radości, oźywia­
jqcych M.Iód J rząd węgi.erski, jak równid f 
mnie osobiście, któremu przypadlo w udxi<I.Je 
być pierwszym po wojnJe posłem węgier w de 
mokratycznej Polsce. 

Wspólny los h.Jstoryozny polqczyl od wie­
ków .nasze kraje, a na,rody nasze wielokrotnie 
wspomagały się wzajemnie w walkach o wol­
ność przeciw w11pólnemu najeźdźcy. 

przy jaźni i sxacunku, który żywi naród wę· I musi być oparty na zasadach wolności i spra­
gierski do narodu polskiego. wledlhvości, dostępnych dla ws;;ystkich w ró-

l uznaniem przyjmuję oświadczenie pana, wnej mierze. 
Panie Ministrze, o jego wysiłkach, które bę- Proszę wierzyć, że zarówno jo. osobiście, 
dą zmierzały do zacieśnienia więzów wspól- jak i Rząd Rzeczypospolitej Polskiej, utl?Jie/i­
pr<Icy w dziedzinie dalszego zbliżooia gos,po- my mu pomocy i poparcia w czasie pe,/.nienia 
darczego 1 kulturalJtego naszych krajów. Jego wysokiej misji". 

Trodycja walk o wolność jest również dto- Po pi7,edstaJWiein.iu przez posła czrolilik.ów 
ga narodowi polskiemu, jak J węgie.rskiemu. po-seilstwa, rndcy FoTstnera i aittache Paitamiie­
Je_stem przekonooy, że po osiqgroięciu zwy- z.a, Pre.z)"deinit R. P. zamrzymał pos'1a 11J:a ipry· 
cięstwa nad wspólnym wrogiem hitlerowskim WaJtnym p0'5łuchal!liu, pny !k.itórym był o.bec­
będziemy kroczyU po drodze pokoju, który ny miillisterr iSp~aw zagr,al!Licznych. 

„Dziękuję dyrekcji J wszystkim pracowni­
kom Zjednoczenia Przemysłu Gumowego i 
Tworzyw Sztucznych za wykonanie do dnia 
1 listopada 1947 r. rocznego planu produkcji. 

Wyl~onanie planów produkcj1 zapewnia 
szybkie pokonanie zniszczeń wojennych, un­
budowę i wzrost dobrobytu mas pracujących. 

Ili-ci Kongres kolejarzy polskich 
olwarlv został uroczyście w 

WARSZA\vA PAP. - Druia 12. 1. 1948 r. 
r<>z.po-a:ął 6.ię w wypelirtlooie·j p-0 brzegi salli 
„Roma" w Wairs0awtl•e, udelko;r01wainej ·ba.rwa· 
mi nariodowymi i lasem sZJtandau:ów związko· 
wych, 3-ci po wojnie Kongres Związku Zawo­
dowego Kolejarzy, gJ'omadzqc ponad 1.300 de­

Warszawie 

legatów z całego kraju. 
Delegaci iywiołowymi oklaska.mi w1ta:li 

przylbyiwających przedsbawideli :rządu R. P. w 

01SObach miID.ilsitra komuruiikaJCJ.i RabaJJow&kie­
go, W•iceministrów Jastr.z:ęb&kiego i Batlickie· 
go, p-rzeds•ta1wicietli KCZZ tow. '?fez. Wi,tasrew 
skiego, s<ekretau:a:y Sokol'Sk:i1ego i Geberta, prze 
wodniczącego CKW PPS - ministra Ru<S<illlik.a, 
CT;/o:n.ka KC PPR pois.'ła Klis7lko, praerlstawicieli 
SD - posła Arczyńs:k.fogo, Si' - Mało[eipsz.e­
go, SL - wil00tlll1i•nistr.a Rek•a oraz ·repre.zen· 
talllltów · poszc>LegóWnyioh związków, orga:niizaicji 

Demonstracje chłopów francuskich 
I 

przeciw· „pomocy". amerykańskiei 

s.połeczmych i młodz.ież-0wych.. 
Z sz~ególn4 1Serd0C2m<Jścią wibain.i byli 

pr:zie<ls tarwidele zaigram.iem ych btraitn:ich o rga· 
rnza:cji z.a.wotlowych: 'Ze ZwJą:z.k.'\l Radzieckiego 
- pa-ez. związku kolejairzy red:zliecl:ich Ka.ria­
gJm. WasHij; z Czechosłowa•aj:i wicepirez. 
kolejarzy czech.06łowaiekich - Wojcieah Daiu­
ber oraz prze'WIOdnliczący mrodz.i~y mediosło· · 
wacl:.iej F!l1am.cisz·ek Włl.ll.a. Z Bułga.ir.U Fiedoirow 
Tripo:n i Niilwla Pieniew, z Węgd.<er - Jeno· 
Dz.joczy, Jó'Lef Lello<wi.cz, z Austmii - AOOire-
as Thaler. ' 

Naród węgfol'Skl żyWllł wwsze pnzyjaźfl l PARYŻ (obs.ł. wł.) - FaJ.a protestów prze· 
szacunek dla narodu polskiego, który swoim ciwko miwym z.arząd-zeniO!Ill pod.atkowym, u. 
patrJotyzmem 1 poświęceniem dla sprawy wol· diwadonym przez francuskie Zgromaid:zenie 
ttoścl służył za przyklad narodom uciemjężo· Narodowe, które za.akceiptowa:lo plan Mayera 

wynika, iż wyłącmym dostawcą artylkulów 
'i:ywinościowych do Fraineiji mają być od!tąd S-tia 
n.y Zje·dnoczone. 

UroczyistegQ O•twau:cia lkongiriew dciko:n.ał 
~r·e:zies ZZK ob. Kuryfowkz. l>odkreś!Jił on 
że kolejau:z po~ski w krótk.im o.k!resie cr,,a5u do 
konał wielkich i 'I.rudnych zadań, zdając oaa:ko 
w:icie eg·rnmin w cz.a.sie wo.jny i po jej z.akoń· 
cz en.i u. 

nym. za:t.aaza CO•r&i: sze'IlSze klręgi. 
Nowe, demokratycme Węgry, oplerafqce Na srz..czególn.ą uwagę 'Z<llSiluiguij.e ailocja pro-

Chlo!JJi zrzeszeni w meregaich CGA urtwo­
ir:i;yli jed:ILoHJty faooit walki pIZEci'WUoo ;plamowi 
Mayera W<raiZ z o'l'g·anWC!cjami drobnych kiup­
cóiw orarz nemieśiLników, docemaających w ró­
wnej mi.e:rze :ni.eberzipieczeństwo, :płynące dla 
położenia. ika:aiju z pn:yjęc:i..a. t wpTOwaid'lJecriia 
w 'i:yci'e zarządzeń finam.oowych plainu. 

Nasiępn.ie prezes K'\IIJ'y!.owkz przek.azał kolll 
gresow.i • życzenia PrezY'Cie:nta R. P., wy.rażone 
1Jlr7iedstawidelom ZZK, którzy lllłożyli J>irmy. 
denfowi 4!praiwoodam.iie z dZJi<aiłalnośdl kołlflja­
w.y. /Się na masach ludu pracującego, będą dqźyly 

do zacieśnienia stosunków przyjaźni z Polską testacyjna, wszczęta pa-ze:z m<1Sy chłopsk•ie, 
demokratyczną, współpracując z 1l!ią w dzie- zme520ne w GeneraJJ.n.ej Konfode-racjJ Rolndc· 
dzJnle politycznej, gospodarczej J kulturalnej. t'W~ - CGA. S.ekre1arz ge!lliE!ll'aluy CGA - La· 
Pragnę zapewnić, iż nie będę szczęd-mł wy~ił· mo.w oświadczył :na konferencji prasowej, iktó· 

. W imieniu Rządu R. P. powitul koingires mi 
n.ilSlter komu'lliik:acj.i Rabanow<Slki. 

W liimi€1Illiu KC PPR ,powilta.1 rzijazd !Jow. po­
seł Zenon KJliszko. 

!i;;; !Z =A:z~zl~j;al~;rtyoieu:Je1::i~~:~: ~~~:ib~~:n~~s; k~::d:~:;:,eg:ą t~;:=~t~~ o e G a· u 11 e m a ł p u 1· H • I I Jące, mam zaszczyt prosić o cenną pomoc Wa- }l'iĆ się planowi Mayera, zwJ.aszcza po}ilyce e I er a szef Ekscelencji, jak J rządu polskiego w cza- masowego importu produktów żywnościowych ' . 
llle pelnieltia mojej misji". do Francji, prowadzącej zdaniem ma,, chłop- f k • • t f h •ty~~~~!::;=:::s;~!~.~~~(jąrw6xy ti- sklch, do całkowitego ujarzmlenta kraju przez . aszystows 18 proJeKłY U rera reakcji francuskiej 

„Pani e M imistrze! Rad jestem, przyjmując z inne mocarstwo oraz do ruiny ;roinict'W·a fra:n· MOSKWA PAP. Komentując w „Prawdzie" na ona przemówienia Hitlera z okresu nim rąk paflskich listy , uwierzytelnf<ijqce 0 w <:'ll.l!'kiego z korzyk'ą dla tego moc1WStwa. niedawną mowę de Gaulle'a w Saint-Etienne, doszedł on do władzy. De Gaulle rozwi~ął pro 
cha:akterze posla nadzwyczajnego i ministra 

1 
Twierdzenie to wajdu je swoje uz.asa.dnie· znany publicysta Izakow stwier.dza, że za- gram przebudowy życia gospodarczego i spo­

pelnomocnego przy mojej osobi e. Milo mi usly Ili.ie w odpowif>dnkh artykułach runowy fran- róWIJo pod względem patetycz.no•mistymnego łecznego na zasadach korporacyjnych, tj. na szeć z ust pańskich zapewnienie o uczuciach cusko • aimerykań&kiej o „pomocy'', z której stylu, jak 1 demagogii społecLne) przypomi- podstawl.e wspólnych uzeszeń przemysłowych ~_.. ..... __________________ ,....,. ____ _______________ ~----------------- i .rob~tników., ~rogram ten jest dokładną ko-
pi~ h1tlerows;uego Arbeitsfrontu i faszystow· 
skich .~orporacjl Mussoliniego, w samej zaś 
Francji coś zupełn!e podobnego przewidywa· 
ła „Karta pracy" zdrajcy Petaina. 

• • 'Dr zyz a1 inflacja w USA 
. Zd~iewając~ jest - ciągnie publicysta -
J~ mało o~gmalnośct przejawiają współcze 
śni kandydaci na fuehre.rów. Czyżby nie zro­
zumieli oni, że pmści ludzie pamiętają do­
brze_ ich prekurs~rów t że narody wszystkich 
krajow wrcu. z miłują.cym pokój narooem fran 
cuskim zaznajom.iły się ai nazbyt dobrze w 
ciągu ostatniego 10·łecia z faszyzmem w~ 
wszystkich jego odmianachł 

Amerykanie 
LONDYN PAP. Według doniesień agencji 

Reutera z Waszyngtonu; w tamtejszych ko· 
łach poinformowanych przewiduje się na ma· 
:rzec rb. szereg krytycznych momentów w ży 
du wewnętr2mym Stanów Zjednoczonych oraz 
w żydu gospodarczym państw zagranicznych 
1 w amerykańsk<iej polityce „pomocy" pań· 
stwom europejskim. 

Dyskusja nad planem Marshalla wkroczy 
prawdopodobnie w marcu w stadium decydu· 
Jące. Jedno~ześni11, według przewidywaf1 tych 
kół, Stany .Zjednoc:wne z,najdą slę w obliczu 
wycierpania przez Wielką Brytanię · swej po­
życzki dolarowej oraz· wyczerpania przez 
Fra11cję i Włochy zredukowanych funduszów 
przyznanych pr zez ::-.ongres tym pań-stwom w 
ramach tym-::zasowej pomocy". 

Przewiduje się następnie, że w tym samym 
czasie okaże się, iż eksport żywnośd ze Sta· 
nów Zjednoczonych przekroczył granicę możli 
wości wobec wyczerpujących się zapasów; po 
gorszenia się widoków ua urodzaj i zwiększo· 

Po WY'dani·u tego rozkiavu i wysłaniu 
w tałk <lziwne.j misUi 1l ·odwładne·go mu <r 
fkera, Tuz·ow przyistą:Pił z kolei do ba­
dJanń.a cza.siz.ki zn3Jlezio-ned oiook resztek 
zwło'k swfera. Barid~o uważnie iprzyglą 
da•ł iSiręi skroni, n.a 'której wrdioczny był 
wyraźny siniak z.ei strzę1Pem olbdartej 
skóry; !baidalią•c dalej, ipoczuq w pakach 
zmi aż.dtż.one k'O·Ścl ezaszki. Z'lek'ka gwiJZd 
ną1ł, ~dYŻ l'Otwierdzało to jed!o m ·z:v1n1u,.. 

obawiają się kryzysu na wiosnę 
nego zapotrzebowania krajowego. ki. Wreszcie należy się łiczyć z dalszymi żą· 

Ponadto Stanom Zjednoczonym grozi nowy I daniami podwyżek ze strony robotm:lków w 
WZll'Ost cen, zwłaszcza na mięso, którego brak głównych gałęziach przemysiłu. Wszystko to 
za 3 miesiąct; da się bard?:o dotkliwie we zna wzmoże tendencje inflacjonistyczne. 

P.P·.s. zapowiada konferencię Nie można już dziś oszukat narodu fran­
cuskłego tandetną demagogią faszystowską, 
przenicowaną na modłę powojenną. 

Koncert Bandrowskiej-T urskiei 
i Andrzeia Panufnika w Berlinie 

partii socjalisty cznvch opierających odbudowę swych krajów na własnvm wysiłku 
LONDYN PAP. Członkowie delegacji PPS w żana za konferencję regionalaą. Po dłuższej 

rozmowie z korespondentem PAP podkreśli· dyskusji większ.ość delegacji zajęła stanowi· 
li, że piasa brY'tyjska pn:·edstawiła nieściśle sko, że kbmitet nie jesit kompetentny do zwo 
prżebieg posiedzenia międzynarodo·weg-0 korni łania konferencji partii s0<:jalistycznych 16 
tetu socjalistycznego, a w szczególności spra- krajów. 
wę zwoł.a1_lia konfer~ncji partii socjalistycz· Delegaci· polscy zapowiedzieli w czasie dys- w BERLIN P~P. - "':' SO·bot~ 1-0 s.t~ia bil:. 
nych krajow uczestniczących w planie Mar- kuS]i;-'ie Polska.i Partia Socjalistyczna zamie-I g~achu o~ry pans~-0we.i "!' Ber.lm1ę .od-shalla. ł • d W 1 • f • ti' był 5'1ę ocz.ekiiw<lJily Z duzym Za.JII1teresoiwau:Ue1Il . r.za zwo ac o aHa:awy .„on erenqę pa1 i pierws kl '··-- · . . . Istotny stan rzeczy przedsta·v1a s:ę nastę- . . . • . _ . 'L"f z cy u """"'cerlf.ow mu,xyki pols.klie.3, pująco: Na podstawie uchwał, poprzedn:o po- soqalistycmych tych kra•JOW, ktore o~ierają n°:d .. k!lorym objął ipmtekforat szef po•lskiej 
wziętych dopuszczalne są r2gionalne konferen swą koncepcję pdbudowy na plancwanm so- m11s11 wo1'5kowej gen. Pra'Wlin. 
cje partii socjalistycznych. Jedn•1i:o ·ł.'ÓŻ pro-1 cjalistyCZ'Ilym t '\vłasoym wysiłklll, a nie na W koncercie w.zięl:i udzi.a·l Ewa J>andro-wska­
jek~o":'ana międzynarodo_wa konfer~ncja _partii I zupełn~ u~ależnieniu sl-ę od kapitalizmu T11rsk.a •. jak-0 soli1Stka 01raz Andrzej Pa1I1111.·fnilk, 
SoCJahstycznycb 16 krajow nie moze byc uwa amerykansk1ego. dYJl'Y'gu,iąc orkies1Tą Fitlhairmon1i berlhiskiej. 

wsz~stkim olbejrz·ał uw~inie · n.a!g·~viinto· 1 - Ą i<:dn~k p·rni.szęi obejrzeć <l'otkład·nie 
wanie 'korka, do Cihfodnłcy, Naic1ęc1a by-- - z nac1Sk1em znów zapr'01Ponował '.fu­
ły. nienaru:swne. Otacza1ją<ey go oficerno-- ww. - Ta maska jakby siłą wYlbuc)hu 
wie w millcizeniru obserwowaJi je,go mq~ zOIStała wyrwana z samochodu. Sami ' to 
zolne i s'k:Tupuilatne badania. Zdiainiem przed chwi1ą stwi·erdziHście. Czy tak1 
wię'kszośc.i z nich - g·orliwość Tuwwa . . . :.V-była Z1t11Pełni.e bezmyślna. , - Tak yest, w?'buc:he:m boimlby - P-0 '. 

Łorzył znow ka11}ltan, me roziumie•ią<: o fO - Towarzys:z;u kapitamie! zwrócia 
się do jednego z 'Oficeriów Tuww. - Pro 
:;zę oibefozeć uważn1e korek i maskę. Gdy 
to uazynide, pr'()lS~ się WY.Powie;dJzfoć 
co o tym myiśHicie. 
Niedlbałym mc'hem ka1pifan wziął z rąk 

Tuzowa korek i maskę. Obejrzał }ed1no i 
drugie i nag'le zmieszał się. Nic cieka· 

szczeni.a... we.go w tyia}:t przedlmiothiclh nie stwier· 
Z Kolei zajął się maską samochodu i dzH. Jednak, wyiczuł w głosie Tuwwa, 

korkiem od ch'łodnicy. Z zadowoleniem jakieś dziwne n1111Jki i to go właśnie zmie 
stwierdził, iże zawia1sy nie są złamane. a .szał·o. 
ni też po1gniedone. Tuiz;ow oiwinąq kawa- - Wi.ęc? - nadegał T'Uizow. - C-0 to-
łek .waty na zaipałkę i potarł nią jeden warzysz o hnm powie? 
ze znailezionych pierś·cieni. Na waicie zo· - Nie ~upełni.e .dobrze roZiumiem o co 
sta:ły ślady świeżej o<!iwy„. wam <:lhodzi _:_ zamruazał kaipitan. -

Ko:ek od cihlodnicy. równieii był w z.u-1 Maim Prn~d s~bą ZWY1Czaliinią maskę sa­
pelrue _dobrym stame. Tuzow przede moc'hod.u i tak1 sam •zwvczafiny korek. 

chod.zi. 
- Dlaczego więc zawiasy są całe? -

zaipytał Twww. - Przecież ta 'ma•ska zo 
s: ~.'ła zidijęta, roz"1miecie, kaipitan·ie? Zd~ę­
ta z ,zawias, a ni·e· wyrwana. Zdjęta! A 
da1J.eij - korek. Gwintowa11ie w porz~'d­
kru. To znaiczy, że i kore'k nie został wYr­
wany siłą wybuchu z górnej cz•eiści d~ł-O· 
d•rrky, lecz po proistu wykręcony i w ta· 
kim stanie wrzucony do leja. Teraz , zro 
zumieliśde, o co mi chodzi? 

, ~arpitan .stał ~mieszany, a za·raizem\ oT­
smony logiką.,. Jaką · były na·cecho'\.v. ane 
rozv.:a!Żania Tuz.owa. ~1Poir1zał na młodeg'O 
wywiadowcę, lecz ten spokojnie ciąfnął 
dale.ri: 1 

\D. c. nP 
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Patrz szewcze kopyta 
W pew.nym klwClllZYslwd·e pr1!ed.stawJo.no 

ml kiedyś sympatycznego fa.cela:· 
B'edrcioi"ri~ n a cod Zień 

- Intyn.ter .... ski ... 

W ty<bJień p6źnlej poszedłem z żoną kupo­
wać kapce. Kapce, wiadomo, rzecz droga i na­
bycie 1oh wymaga starannego namysłu. Nic 
dziwnego, że zanim -dokonaUśmy wyboru, od·· 
wied.1Jiliśmy nie jednego l6dzkJego „butologa". 
Między Jnnymi zajrzeliśmy do jakiegoś spore­
go magazynu na jednej :z ,,pryncypalnych'" 
ulic. 

Cztery .sektory. - Sprzedaż i wyprzedaż. - Różnice ~a te:~:;nach poszczególnych 
stref. - Kolonialne wzory w „B1zonu 

·(Od specjalneqo korespondenta „Głosu Robotniczeqo"} 

- Patl'z - pawiana żona - i-nżynJer .... ski! 
Inżynier bardzo się ucieszył na nasz WJidok. 
- Dobrze - ośwfodczył - państwo trafili. 

Mam akurat jedną piękną parkę dla szanownej 
małżonki... 

- J~kto - pan ma? - zdziwiliśmy się 
ogromnie. - Pan sprzedaje kapce? 

- Oczywiście - odparł inżynier. - W zi­
mie - kapce, latem - drewniaki... To pan nie 
wiedział, że jestem właścicielem tego maga­
zynu? 

Nie wiedziałem. Nie wiedziałem też, że 
(gdy mi niedawno ,,nawaltła" moja „Ultima 
Prima Cymes") w zaklaibie zegarmistrzowskim 
spotkam „z lupą" w oku swego kolegę uniwer­
syteckiego, Cyprka Z. 

- Sen.v,us, jak się masz - ryknął Cyprek 
- kopę lat, bracie ... Co to, cebula u c:iebfa nie 
w porządku?... · 

- Cebula, owszem - bąknąłem zmieszany. 
Ale ty, aplilłant .adwokacki ... 
Z. machnął lekceważąco ręką. 

BERLIN, w stycz.niu. . . 
Nowicjusze, którzy po raz pierwszy za witają do powojennego Berlina, _wszystk1em.u 

się dziwią i o wszystko wypytują: dzi~v'i ich, że można się swobodµ.i.e por~sz·a~ po ten~n:~. 
całego miasta i że żadne szlabany ·graniczne nie przedzielają sektorow, dz.1wJ ich mnogosc 
sklepów, a zarazem brak bezkartkowych towarów, dziwi ich wygląd platyn~wych elegCJJl_llek 
na Kurfuerstendamm, a równocześ..c,ie - praca innych kobiet, toczących od sw1tu do zmierz­
chu ciężkie wagoniki z gruzem. 

/ wlil'ścid·elowi, aby żądany przedmiot, o.dg•rn-
Zamim się ta.ki nowicjusz oswoi z miaslem- dzony <Jd przecięun.ego ber!ińczylka murem wy­

olbrzymem, minie dobrych kJka dni, aż dopie- sokiej ceny, zniknął z wystawy. 
ro rozpocznie (z trudem!) d06t.rzegać różnice, Jest to zjawi-s.k:o zupełnie powszechne i nie 
jakie istnieją pumiędzy czterami sektorami budzące mayjego zdziwierua: kluczem do 
Berlj.na, nie zgłębi jednak, ani nie rozpoizna '"11')'1StaWi<Jn1ch i poukrywanych jeszcze dóbr 
ich T.zeczywistych przyczyn, Pamiętam, ni€- 'w sekito-rach zachodn.ioh Berlina są pakiety 
da1W1I10 jeden z ta·kich właśnie 111o:woprzyby- j bacnknotów, w:·ba'Ilgi amerykańskich !PCIJPiern· 
łyich gości, którego obwoz.i!.em po całym ob- sów [Ulb amerykańs:kiej ikawy; co można 
sza•rze miaista wzdłuż o-si Zachód - W1S1chód, 'Wlprawdzie uważać z.a pobierane na wla.sną rę­
;nie mógł ukryć swego zdUlllli.enia .na widok rn- kę „reparocje wojem.ne", ail·e C<l bynajmni·ej nie 
ohu i <Jiywi·einia, panująoego na .uliioac.h w sek- zachwyca Nitemców. ZwłaJS:r.cza tych, ikitóny 
to•r.ze raidzi€ckim: pra<eują w niemi€>ekich biura;ah i w iil.iemiec­

- Przecież tu jeszcze więcej sklepów, niż kich f.itbrykach za dwieście ma.rek mi.esięcz­
na Kurfuerstendamm! T€go się l!lie spadzi€- nie, lub, jak te kobiety, przy wyiwózce gruzu 
wał-em, znaijąc Berii.n €;przed wojny... za 75 foni:gów godzina. 

Uwaga była słus.zna, ale zdumienie nie- . Dz.ielni~a w~_odnia Berr1i..na .zyje i!lLll.ym 
uza1Sadnione. Ruch handlowy we wschodnich zyc1·em: me widac ·tam wiprawdi:z1_e w okill~ch 
dz1eln.icach Berlina jest is>tolnie większy, niż wystawowych ba~.nJ'.ch d-V:W_'.1now p~r~~· 
w „ronywkowym" sE'lktorze brytyjskim, lub aJJl1 koszaltownycll rzb1bo.rodw me1ss~howbskie1·J· P~~: 
w samochodowym" 5 kt ~ . k. ce any, e zil!OC> na ę z1·e w me er rncz1~ 

- P.rzeminęło z wiatrem - rzekł, uśmiecha- Al„" istni·eJ·e tez· p,owa" e· 0 '.~e. ame'.yid.z·anshim. w T. amach s. W€go •ryliczo1I1€go budże.tu, olbok 
Ja . N k h W KAŻDYM CZASI ~ -~na r<lzmca m1e y an- . ,_ . . . . . . c się. - a zegar ac E dlem tam i ~utaj, gdy bowiem w· dzielnicy produ"-•tow ka·rllkowych rnwmez 1 ta}k bairdi:z.o 
wjęcej się wyciągnie ... A może byś, bracie, ny- w"rho.J-i"ej· ton uli.cy d . . . lk. k mu potrzebne artykuły gospodaJr$ik1€.' tech-
Jon d ' · · t · k ·ł 2 T · ~ <.1111 , nć!J .ają n1ew1€'. 1'e, s :ro- . . . . y, •<I swo1e1 s are1 up1 . ez mam... mne acz glistowni"e u d _,_1 ikt. . h mc7.ne, b1urnwe lub drogeryjne. Taik więc: , . . rzą zone """ epy, or~c h . .J · h dl ·Li h b' Kiedy jeszcze przy okazji stwierdzile.m, że celem jest zaąpokojeni€ cod?jennyoh potrzeb cec ą zaisaumcz.ą an u na u cac 1e~ą_-
pewien mój znajomy, spec od produkc1·i my- niemieckiego koi1sume ta. t 1 K i cych llla wschood od Bramy Brandenlburrsk.ieJ, .n , o y e na ur uer- . t k . . . 
dJ.a, jest reżyserem filmowym, a pewien piłkarz sitendamm główne mie,i·sce za·m ·a alb . 1es szero o 1 poJęta sprzedaz, potlcza.s gdy ko-. · j UJ - rzymie, · kt I · d · lk" l bl. h nozny profesorem w szkole plastyczne1·, po- wielowv"tawowe antv'·,i·ar·a t kl . b"l mun ura na zasa. a wie 1c i, o, uczonyc• na 

dl - . , , · 1 . y, s· e'Pv JU 1 e.r- · . kJ.i 1 • • · · · · sze em użalić się na ten stan rzeczy przed ski€ i składy porcelany, obok iluksuso\vyoh za- zagra:mczn.ą . ente ę magaz~ow s.rodm1esc.ia 
awoim przyjacielem Kaziem, z zawodu wyuczo- kla<lów krawieckich. po'1ega głowrue na wyprzedazy. 
nego - filozofem, z zawodu wykonywanego 05 br h . . . Stosunki pd!Il.ujące w Ber!i.nie znajdu1ą swój 

filatelistą. 0 . iwą_ cec ę tych zakładow 1 s:lclepow wyraz i wyt1łumaczeni-e na terenach poszcze-
- Słucha1· Kaziu - powj d - t k . t k 6'tamow1ą .lezące na wystawao0h, obok cennieJ· gólnych stref. 

, , a am a l a , j SrZych obiektów karteczki ·s U · 
nie dobrze się u n<is dzieje, w przedmiocie sio- k~·euflich'" :_ Ni z narpi. ~;11 " nver- Gło.wna uwaga wł~·dz, crz.,uwających nad 
ganu: patrz szewcze kopyta. li · " e do sprzedama · rozwo~em prz-emys'1u 1 handlu w sbr·efie ra-

- Amerykę odk vJI • . 1 . ,„ . Zajeżdżający przed sklep samochodem cu- dziec.kiej, skoncentrowana jest na produkci·i r, . - rozesmia się ncn10. dz · · . b. . . . 

1
. _.._ . _ Wfodomo że takie wy dk. . . . o:zi·emiec me ierze Jednak tei karte,czk1 na J na e11sporc1e gotowych fabrykatów oraz na 

Nie tylko u' nas ale na cpał 1 r;ia!ą .mleJsNc~. sen o; wystairczy. wejść i szep.nąć kilka słów ograniczeniu eksportu surowców. , a ym sw1ec1e. 1e 
słyszałeś_ o tym, ie pewien malarz pokojowy c; t I -

W rolkiu 1947 wyie.kspo11towamo ze strefy ra.­
dzieokiej 17,6 ipr<Jc.emita ooroiwców, 2,1 iprnce:nta 
półfabrykaJtów, 80,3 ;procenta fabrykaitów g?· 
towych, z.a>ś ilmporrt niezbędnych dla rozWO·JU 
pokojowe.go iprz€1Illysłu surowców wyini·ósł bez 
mała 90 iprnoein!ł. oa•łego wnqoizu do Sltrefy 
wscl10•dniej Niemiec. Tirl< pwwadz.oina poliity· 
ka gospodaJicza pozwala 111a rzatrudnien.ie wiel• 
lkiej ilości rroboitników i na proiwa'Clrze;n:ie rróżno• 
rodnych z.aikładów, ikotóre przy produkc.ji eks­
poa:towej ,nie zapominają ró'W[lież 1 o potrne­
baich swoich własnych obywa1edi. 

Biegunow-0 przeciwny je.s.t system gospo­
darczy, :is.tniedący w Bizonti: til!!Il wywóz su· 
.rowców, głów.nie węgla li d<rzeiwa stainowi 80 
procent całej ikw.oty eiks.poi!1lowej, a oaliymi 
wag·on.ami ww.oi:zi slię aimeryikańsiką ż~ość 
l wyroby faibryik a'Ilgi-elsikioo. 

T·a ipoJ.i~yka gospodarcza prowadzi do sprze­
dawainia węg.la niemieckiego za waJlrutę zaig.ra• 
.ni<c:Zlllą na eksport (wailuha ta !n.ie wpływa do 
niemiedki<:h Jdeszeini), z drugiej etrony, stwa· 
r.za ona świetne możlirwości zaJiobk<Jwe dila 
wszelkiego xodzaju amerykańslcich ,,kirólów": 
dla „króla" ma001elady, <lila ,,ik•róla" c.0!!11100 
beefu, dla ,,królów" kanadyjSikiej mąki i arr­
gerJJ:yń5.kiego mięsa. 

'Węgiel niemiecki ma płareić za pnywożo· 
ną żywtllo5ć. Płaci nap€>WtllO i to z dużą nad· 
wyżką; osi€m ma.rek dniówki dostaje gómik 
w Wes•bfaJ!ii, piębna•śde maJrek olWzymruje ko­
paJtllia za t<Jnę węg:la. Za 1ę samą ronę węgła 
do1stani-e późni•ej zagraniczny eks1P01J:1ter zagrar 
iil.icz.ną walutę, kt6rą (o<:z.yiwiiśde z p-Olkatźmym 
za•robkiem) przekatże zagramicmemu o, lkieyl 
producerutowi !konserw Horse meet wiitth 
gravy - lby ten z kolci pnool:al je oblizują· 
cym się z uciechy 111a myśl o uczcie Niemooan. 

Ni€7lbyt to odległe CLaJSy, kiedy Murzynom 
odbieraino C€rnlą /kość słoniową a w zamla.111 
da.roiwywanQ' koT.ałilki i peJiikaJle, co rróWll1i€1Ż 
nazywa.no „handlem" ... 

Poli1yika gospodarcza, stoSO<Waina prrez 
1J1ocars·!wa zachodnie w ich strefa.eh Niemiec 
wzorowana je.st na „nwdelu" ikolioiil.i·aJlnym. 

LEOPOLD MARSCHAK. 

był kanclerzem, błazen i autor szmir teatralno- Zfl e lllCll pi§ZQ 

:;::~:;}~;ii~~::5f:jj~7;;?I7:::~: Bud uj,e my o i czy z n ę sumienną i zgodną pracą 
zio. - Rzeźnik wykonuje funkcje szefa pań· ! Nie zapomi'Il.ając 0 tym, że do D?l"'-"""'O 
stwa hiszpańskiego, domokrążny sprzedawca -.........,, 
krawatów jest prezydentem pewnego wielkie- zwycięstwa przyczyniła się caiła. załoga. - na• 
go mocar~twa, ge.n.<:rał tegoż mocarstwa, „sta- ł leży pod~reślić, że szczegól'Ilie ofia.rnymi pra· 
r;:. sołdat , nastawJOny na wojnę, „robi" po- oowniikami, orga:n.iaiati0ir.aJIDi zakładów, byli to· 
ko1 w całym świecie. · Ci, którzy u nas gwał- WćIJI'ZYISZe: ikierowin:ik oigółny Stan.i.sław Oppen· 
cą . :i;asad~: patrz szewcze kopyta, ładne, psia- hauer, iki€rowm.iik itechnic.zny Jerzy StaneckJ, 
koslposiadają wzory.„ E. Tam. majster .tkadi. Jan Stelle.n.werk. Dzięki ofia.r· 

Odbudowa Stalingradu 

-Władysław Głowala 
ort.myma~ I natgrodę 

Władysław OlechnowJ~ 
otrzymał II 111ag.rodę 

Franci-szek Czura 
o.trzyurlał III 111agimdę 

.nej pracy wymiem:i•o111yoh pracoiwniików zosta· 
ła urucl1-0mio.n.a fobryka w Okonilm, w szybkim 
·temipie wyszko1o1110 .robo,tffików. Im za'Widzię­
czać 'llaileży w:r.rost produkcjli me tyUko ifościo· 
wy, aJe taikże jakościowy. I pod tym wzglę­
dem nas.ze z.akłady ;p!IZ()dują. 

W Stail.ing-radz·ie odbudowano już p.oiI1ć!Jd po­
fowę domów, <:iniszczotllych w czasie oblęże'llia 
hitlerowsikiego. Obeani,e przyi>tępuje się do 
odbudowy centrum miasta. 50 wyibit:nyoh a~­
chHektów ZSRR oipracowafo szczegółowo pro­
jekty rek.o.netruikcji centrratlnych u1lic Stalingra- -
du. Odbudowa będzie prowadzona ściJŚle we· 
dług przygotowanego planu, przy czym g-łów­
ny nacisk rzo,sitami·e zwróco'Ily na s-twoirz.enie 

Z ucz.uciem dumy i zadowo•J.eni·a wi1taJa N-0-1 ną i zgodną priLoą". Wyniik.i te zais.!ugują tym 
wy Rok nasz.a. zaiłoga PZ.PW Nr 13 w Oko!!lilm bar.dziej na uwagę, że ósiągnięte zos-baiy na 
(powia:t Szcz.ednek - Pomorze Zach.odn.ie). I Ziemiach Odzyskanych. Nie łatwe to było 
Ze swyoh obowiązków obyiwa.telsikich wywią- zwycię.sitwo. Na•leżało waJczyć z wieloma 
zaJiśmy się całkowicie, wykonując plan r~cz- pm:eszlrndami: ;z; braiki€1I1l wyikiwaJllfikowainych 
ny w 147 procentacll. W pracy tej przyświe- sił, z ba-alkiem w zaopaitw;en.il\l, z trudnościami 
cało nam has·ło: „Budujemy Ojczyznę sumi€1ll· energetyC:l'lilyrni :iJtd. 

· reprez.enta>eyijnej części miast<i, !!lad brze:giem 
Wołgi. Przy ulicach .n.aidbrzeż.nych postawio­
no już kilka reprezenta•cyjnych gmachów oraz 
wspaniały budynek teailiru dra:maitycmego, Ró­
wnocześni-e prowadzi się intensywnie odbudri­
wę zaikła<lów .przerny-słowy<Jh i fabryik stai\in­
gradzkich. 

Sąd Współzawodnictwa Praicy naszych za· 
!kładów, po rozpaitrzenil\l ws:kaźników pwduk­
cyjnych poszcziególlllyioh W1Spółzawodnliill:ów w 
olk.resie <ld 17 listopaJda do 17 grudnia orraz po 
rozipa>trzeniu j.alkości lich produkcji i dyscyipli· 
ny prraicy postainow:ił w 1kaJlni praymać I n.a· 
grodę to.w. Włady.slawowj Głowali, który wy­
konał 162,1 p.rocent normy, Il nagrodę przy· 
znano Władyslawowli Olechnowfrzowi - 153,1 
procenta, III nagrodę - Franciszkowi Cz;urze 
(153,6 proc.). L. T. 

Pracownik PZPW Nr 13 w Okonku. 

Ostatnie dni Hill era czech podziemna centrala telefoniczna. Jest to I nowicie pali, aby uniknąć zabierających czas 
tak zwana .c?ntrala Nr 500. objazdów. Rusza.my w drogę. Maszyna zata-.:za 

. P:ecyzyJme :urząd;zo_~a centra.la jest s~u- łuk, skręcaj_ąc z ulicy Goeringa w kierunku, 
p1s.k1em. wszystkich linl! ł~cznośc1. te~e~oi;ucz- gdzie znajduje się obecny schron fuehrera. 
n~J WO)enn~J ora:z poł.ączen. z naiwazn_i~Js~y- Jest ciemno. Posuwamy się powoli. Musimy 
mł urzędami cywilnymi. P-0s1ada łącznosc me- · 1 · • · 

(ciąg dalszy). 
Sztab składa się z dwóch oddziałów: ,.Mai· 

bach I", gdzie się znajdujemy obecnie i „Mai­
bach II". Tu się obecnie znajduje, prócz ge­
neralnego sztabu, dowództwo naczelne sił lą­
dowy-:.h. Liczne schrony porozrzucane są w 
pobliżu. Są tak doskonale zamaskowane, że 
ten kto nie wie dokładnie, gdzie się znajdują, 
- nie potrafi ich odszukać. 

Wkrótce po naszym przybyciu - alarm. 
Otrzymujemy wiadomość, iż należy spodzie­
wać się nalotu. 
Tuż przed godziną 21--ą nagły telefon z 

kancelarii Rzeszy. Kancelaria nadaje następu­
jące zawiadomienie: 

„Punktualnie o godzinie 24-ej w osobistym 
schronie fuehrera odbedzie się poranna narada 
wojenna. Uprzedza się że dojazd jest jedynie 
możliwy . od ulicy im. Hermana Goeringa. 
Materiały o sytuacji na frontach węgierskim 
i pomorskim poleca się zabrać z sobą gene­
rałowi Gelenowi". 

Podobne zc:wiadomienie nie wywołuje więk 
szego zdziwienia, Hitler z reguły zwołuje po-

• dobne nor.ne narady. Jest przyzwyczajony sam 
.plfl.cować w nocy i dlatego nigdy nie liczy się 
ani z czasem, ani ze zmęczeniem swoich pod­
władnych. Takie !llawyki Hitlera dla nas to 
jedynie uciążliwa d męcząca strata czasu. Po­
dobne ~a:nadzenie naj,b.ardziej WJU>rowadzają 

z równowagi Guderiana, który nie kryje z te 
go powod swego ni€zadoiwo•le:nia. 

Ale trudno! Wola i zarządzenia Hitlera mu 
szą być spełnione. Nie zdążyłem jeszcze od­
łożyć słuchawki, gdy znów ciszę przerwał 
ostry dzwonek telefoniczny. Nowe zawiado­
mienie z kancelarii Rzeszy: „Zapowiedziana na 
24 godzinę narada odbędzie się o godzinie 
1-szej w nocy z powodu nalotu. Rozkaz odno 
śnie pożądanych materiałów pozostaje bez 
zmian". Po wysłuchaniu tej wiadomości nie 
możemy w duszy powstrzymać się od wes­
tchnienia. W praktyce to oznacza, źe nas 
wszystkich znów oczekuje dziś bezsenna noc. 
Któraż to z rzędu? Rozpoczyna się zapowie­
dziany nalot. Od początku siedzimy w głębi 
naszego schronu. Ten schron posiada aż 2 
piętra oraz piwnicę. Znajdujemy się obecnie 
w piwnicy. Jest tu najbezpieczniej. Schrony 
to prawdziwe podziemne miasto. Mamy na 
terenie sztabowym 12 podobnych schronów, 
każdy z nich jest zbudowany •·• kształcie pod­
kowy, posiadając z ~eguły dwa piętra. 

tylk Z B lin ID 
. • k 1. . 1 . ciąg e się zatrzymywac. W nocy posterunln · o er e 1 Jego o o 1cam1. ecz row- d · d · · · 

nież ze wszystkimi krajami które jeszcze nie są wszę zie. z WOJone. N1efi1;al co krok stoi 
dostały się w ręce nieprzyjaciela.· Cent:ala ~~~~:·b~i~~~~owo:~!~:~ai ;:Z.~7;u~~a~a~~ 
Nr 500 została zbudowana nakładem wielu k t' b. · . \' 
kosztów i najściślejszej tajemnicy jeszcze w ~men ow oso istyc~ .. Jest ciemno.' iak w 
roku 1939. Tu właśnie znajdowała się rezyden piekle .. W skąpym mebieskawy~ świetle .lata 
cja głównej kwatery w chwili, gdy wybuchła I rek k1eszonk.owych odczytywame i nalezyt.e 
wojna z Polską. Główna kwatera rezydowała s~ont~olowa.me dokumento~ pr~ez . wa:towm· 
tu również w okresie t.zw. wału zachodniego. kaw Jest mezwykle utrudmone 1 zaji_nuje spo· 
Pierwszymi gospodarzami tej podziemnej s!e- r? cza~u .. zreszt~. kontro.la. w nocy .1est znacz 
dziby „mózgu armii" byli podówczas von Brau j :e ~~1ś~~1~a, mz. w .dzien. ""."reszcie do;iera­
chitsch ~raz szef jego sztabu, generał Golde_r. \ ł~w wart· ~eCJalme uzbrojony od sto~, ~o 

Na gorze rozlega się przeciągły sygnał od- i g y o k odprowa~za nas do weisc1_a 
wałujący alarm. Wychodzimy powoli na górę do. schro_nu. Jest .to specjalny schron, ~na1· 
Nie j.est to tak łatwe, jak mogłoby się zda- dµJąc>: s~ę '!' obrębie. wewnęt:znego podwor~a. 
wać na pierwszy rzut oka. Chodzi o to, że w . Właśc~wie Jest to me pod'::orko, ale ogrod, 
czasie alarmu trzeba znosić na dół wszystkie I ot11;czagcy gmach k. ancelarn. Rzeszy. Samo· 
najbardziej cenne i ważne materiały. Po· wyj- chod nasz pozo~ta! pod opieką zewnętrzn?j 
ściu ze schronu znów dźwigamy je z sobą . warty. Przy Wejś~m do schronu przekazują 
To wszystko zabiera ni€mało czasu i niezmie~ I na~ ss-mano~, sto1ącym na warcie '!'e"'.nętrz· 

. . . . neJ. Wchodzimy do schronu po ścisłej kon-rue komplikuje częste, w -0baw1e przed nalo- troli dokum tó p d · h d · d'ł tami zejścia na dół en w. rze nami sc o y na o . 
' . · · Są <Jne dość strome. Posiadają 37 stopni. Te 

CENTRALA NR 500 PŁONĄCY BERLIN schody są konieczne, gdyż grubość osłony 
Wszystkie schrony łączą się między sobą Jest już kilka minut po północy, gdy wy- schronu sięga 8 metrów. Osłona jest żelazo· 

za pomocą obszernego korytarza podziemnego. jeżdżamy do Berlina. Nie jest zbyt bezpieczna 

1

. betonowa. I znów podziemne miasto. Istnieje 
Posiadają również połączenie telefoniczne. i i przyjemna ta podróż. Nad miastem unosi się podziemna siedziba kancelarii III Rzeszy. Sie· 
Ciekawy szczegół: na głębokości 20 metrów olb'rzymi~ czerwona łuna. Palą się nie1któr~ dziba ta składa się z dwóeh ~zęśoi, połącza· 
pod ziemią j,est p.ołożo.n1' mi&~ ~ •N.i.em- drziełtti.ce. :aasięgamy informa<UL (Idzie • mN!. m.vdl miedzy sobą. - a. c. „ 
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Cuda energii, organizacji i pracy I Pr~y~~c~~ że~i~ ws~~y·~~inaby· 
wać w sklepach państwowych pełne kompl~· 

I ty, niedrogich zresztą mebli n. p. całe pokoi~ 

Y jadalne, sypialne itp. Wobec tego."" celu umoz Chle li 

I cki dla Euro 
ZSRR pierwszym producentem zboia na 

Gdy w USA powstają jedna za drugą ko- ' 

świecie 

Jiwiema ludziom prdcy nabywama mezbędne· 
go umeblowania, postanowiono sprzedaw~I! 
sp.Izęty nie tylko w koIDIJ>letach, . lecz takze 
na części. Można więc będzie tanim kosztem 
nabywać osobno - szafy, stoły, .krzesła ko-
modv itp., niezależnie od tego, ze wchodzą 

misje pomocy Europie, a sprawozdania ukła­
dają się w wielometrowe stosy, gdy z Wa­
szyngtonu ciągnie nieprzerwany strumień ... 
przemówień, napływają ze Związku Radziec­
kiego do Polski i Czechosłowacji nieustanne 
transporty zboża. 

Dostawy zboża radzieckiego do Polski i 
Czechosłowacj"ji i innych krajów demokracji 
ludowej dokonywane są na bardzo dogodnych 
dla odbiorców warunkach. Nic dziwnego, że 
angielska opinia publiczna różnych odcieni na­
gliła ministra Wilsona do wznowienia roko­
wań handlowych z ZSRR i że powitała zawar­
cie układu, jako „radosny prezent na gwiazd­
kę". Stąd starania o zboże radzieckie czy­
nione przez delegacje handlowe Belgii, Ncr­
wegii, Szwecji, Finlandii i Luxemburga. 

A przecież dopiero dwa i pół roku upły­
nęło od chwili zakończenia wojnjl', która spo­
wodowała niesłychane spustoszenie w rolnic­
twie radzieckim: 70 tysięcy wsi zostało kom­
pletnie zniszczonych, 98 tysięcy kołchozów 
spalonych i rozgrabionych, olbrzymie ilości 
traktorów, kombajnów i innych maszyn rol­
niczych, oraz wielkie masy bydła wywieziono 
do Niemiei;. Trudności powojenne dopełniła 
niebywale ciężka posucha, która nawiedziła w 
r. 1946 najżyźp.iejsze okolice Związku Radziec 

one 'do kompletów. . . . . 
Ponadto licząc się z ogramczonym1 mozll­

wościami finansowymi świata pracy w Pol­
'. sce, jako główµego odbiorcy państwowej pro-

! dukcji mebli, Centralny Zarz_ąd Pr.zemys~u 
Drzewnego wydal rozporządzenie zaniechama 
wyrobu mebli luksusowych. 

Co usłyszymy przez rad·o 
PROGRAM NA WTOREK 13 STYCZNIA 1948 

12.03 Wiadomości ipotudniowe. 12.08 Prre· 
gilą<l pra-sy -stołecznej. 12.15 Muzyk.a. 12:20 
z mi'krnfonem po kraju'". 12.30 Mwzyik.a oob1a· 

dowa. 13.15 P.rzeTWa. 15.00 Norwe płyty ma.rki 
„O<loon'". 15.20 „DaWllliej i drriś'". 15.25 Wia­
domości loka.lne. 15.30 ,,Stanowisko sądów w 
sprawach roo:wodowych'". 15.40 R.ozmai1tości. 

i 16.00 Dzi.ennitk. 16.20 Rez,erwa. 16.35 Audyicja I słowno-muzyczna dla dzieci. 16.55 „Kamieruny 
I gość'" - 61uclwwisko wg A. Pu~i·na. 17.40 
1 „Zagadki muzyicme'" w opracowamu B. Bu~t':" 

kiego. Wzrost urodzaju z · 1 ha w Związku Radzieckim 
Zdawałoby się, fe podobne katastro~y rol-

Wzrost urodzaju z 1 ha w centrum 

kiewicza. 18.00 RUL - „P,ra<:a lllK!ISzych m1es• 
·ni'" - wytkład docenta dra B. Skairżyńs.kiego. 
18.15 Koncert żyqień ·z Łodzi - część I. 18.45 
„ZeJazna kurtyna'", 19.00 ,;z zagadnień św.i.a.ta 
pracy'". 19.10 „Z zagadn:ień w.iejslkich"'. 19.30 
J. Brahms: Sonartla F-dur op. 99 na w10Joru::zelę 
i fortepian. 20.00 Dziemniik. 20.30 Rezerwa. 
20.45 Muzyika z płyt. 21.00 Koncert symfo1ni<:z· 
ny. 22.00 Audycja rouy'W1kowa. 22.45 Koincert 
życzeń r część II. 22.58 Omówienie programu 
loka[nego na juillro. 23.00 Ostatmie wiadomo-

nictwo doprowadzą do zupełnego upadku na 
długie lata. Jednak .. szatańskie moce Krem­
la" wyczarowały widocznie w ZSRR nowe 
cuda. 

W roku bieżącym zbiory wzrosły w ZSRR 
więcej niż o 50 proc. w stosunku do roku 
1946. Skutki tego odczuli obywatele Zw. Ra­
dzieckiego gdzie wypiek chleba przekroczył 

poziom przedwojenny i kartki ży·wno{idowe 
zostały zniesione. U nas zboże radzieckie do­
pełniło istniejący niedobór a Czesi i Słowacy 

traktory. W roku bieżącym rolnictwo radziec 
kie otrzymało 34 tysiące nowych trakt:>rów, 
40 tysięcy pługów traktorowych i 7,5 tysiąca 
kombajnów. 

Jeśli do tego dodamy wzrost liczby agro-: 
nomów z 2.100 w 1914 na 107 tysięcy w roku 
1940, wzmożone dostawy sztucznych .'1awoz6w 
i wszelką inną pomoc, okazywaną przez rząd, 
zrozumiemy dlaczego wydajność wzrosla tak 
bardzo. W sumie w r. 1940 Związek Radzlec-

ki okazał się pierwszym producentem zboża 
na świecie, osiągając 100 milionów' ton zbio­
rów wobec przeciętnej 60-70 milj. ton za 
Rosji carskiej. 

ści. 23.20 Muzyka ?owarż:na. 23.55 Wiaidomo• 
śct z osta.tniej chwili. 24.00 Zailwńcrzenie au• 
dycji i Hymn. 

Krzepiąca jest świadomość że wzrastająca I 
wciąż produkcja zboża w ZSRR nie tylko za­
spakaja potrzeby obywateli Zw. Radzieckiego, 
ale chroni w dużym stopniu od widma głodu 
narody Europy, 

J. Starski 

w „Gtosl(~iłól881ił&zvM·· I 
najoooularnieiszvm dzienniku w wn;ewódZłvtrp, 

Ni 

co trzeci dzień jedzą chleb radziecki. Cu"ru UJ Polsce coraz UJ;ęce; 
Jeszcze 15 listopada 1932 r., „New York Ti­

mes" triumfująco obwieścił swym czytelni­
kom „radosną wiadomość", że metody radziec 
kie doprowadziły rolnictwo na skraj przepaś­
ci i oddają Rosję na pastwę głodu. Następ­

ne lata wykazały, że wróżba ta została tylko 
pobożnym życzeniem owego pisma. Sukces 

, tegoroczny świadczy że rolnictwo radziPckie 
postawione przed najcięższymi próbami, zdalo 
egzamin celująco. 

Na roli nie można mnożyć zasiewów t«k, 
jak się mnoży wybudowane fabryki. A jed­
nak, podczas gdy w St, Zjednoczonych od 
1929 do 1937 roku powierzchnia uprawna 
wzrosła o 2 prot., w Związku Radzieckim w 
tym samym okresie wzrost osiągnął 39,4 proc„ 
dochodząc do 150 milionów hekt:trów wobec 
105 milionów hektarów w r. 1913 "Uprawa 
zboża rozszerzana jest na północ, na zamar­
znięte tereny i na obszary pustynne i bagni­
ste. 

Pewien korespondent zagran1czny, który 
znał wieś' r.arską przynaje, że nie poznał wsi 
radzieckiej, gdzie widzi się szkoły, czytelnie i 
maszyny. Rosja miała w 1910 roku 2.200.000 
drewnianych pługów. Przeważna część chło­
pów rosyjskich nie słyszała nawet o maszy­
nach rolniczych. A tymczasem w 1940 roku 
530.000 traktorów 182.000 kombajnów, 228.000 
ciężarówek i setki tysięcy innych maszyn rol­
niczych stało do dyspozycji wsi radzieckiej. 
W roku 1940 wykonywano w Zw. Radzieckim 
trzy czwarte robót ornych przy pomocy trak­
torów. W St. Zjednoczonych w tym samym 
roku tylko połowa ziemi zaorana była przez 

• • e zmianie Cena ·nie ulegn ~ 
Machinacje spekulantów spalą na panewce 

Wspó!,wyznawcy Dolew,,.kiego - 51Pekulan­
c i większego a mn.iejszeigo kalibru wszczęli 
medawno nową akcję. „Puścili" tym 1rarz.em 
w ruch magiel szeptanej propagaindy: „nie bę­
dzie cukru". Część naszego 51PQłeczeństwa 
alega jeszcze niekiedy pM!icmym pogłoskom. 
Nic więc dziwnego, że na rynku cukrowym 
dał s:ię oo.tatm.io odciuć pewien niepokój. I już, 
jlliŻ liczyJi pasikao:ze na ikirociowe 7yski, gdy 
w prasie ku ich ro.zpaczy ukazała się wia<lo· 
mość, że cukru mamy dość, że plan produkcyj­
ny przemysłu cukrowniczego wykonano w 111 
procentach. 

Stwierdzić wypada, że przemysł cukrowni· 
<'ZY osiągnął w roku bieżącym znakom.ile wy­
niki. Zamia-st 'Plmowanych 438 tysięcy tom. 
cukru wyprodukoiwa.liśmy 486 tysięcy ton. 
Wairto pod'kTeś>1ić dla porówna'Ili-<1,~ iż w r. 1933 

wyprodukowano 300 l'{-.;1ęcy ton cu.!oru, w ro- dowie, że nawe.t w Stanach ZjednoczonycłJ 
ku 1936 - 412 tysi~y t<Jn, a w ro.ie.u 1938 miesLo.no dopieTo w rokiu ubiegłym ogran ; c?~· 
49! tysięcy ton. n.ia spożycia oukru. 

Z wypro-dulrnwanej ~t!oś_ci . przeznaczono w Przyczyną brak.u cukru .., Euiropie obok 
;oiku · bH!d:ącym na 1>pozyoe w~ęl!!:2llle. 340 braku dewiz jes•t rpowamte zmniejszenie świa- . 
tys~~y ton, co. ~n.iy ?kolo_ 25 milion~ch m1e~z- ~owej produkcji tego artyikułu, spowodowane 
kancow wynost mies1ęczin'.e 'PO~ 14 kilog'.ramow I w pierwsz.ym ira:ędxi. "e przez wiszc:renie wię!{· 
~ukru na 1 oobywai~la. N1f!dY 1e-s.z~ze. rue mle- s.zości plantacji cukrnwych na Jaiwie i n" 
l!§my ~ Polsce tak wysokiego s,pozyc:a cukru. wy.spach Filipińs.lcioh. Pewien w.pływ w tym 
Wyno5iło ono w roku 1938 - 12,2 k1fogra.ma, kierunku wywairlo również zmniej5zeme pro-
11 .„ tat'IJC'..h kryzy-.;u g.ospodarcz.ego spadało tlo dukcji CUik'IU w Jeipo'Ilii Niemcz.ech i w In-
8,6 kilog.rama (w r. 1933) lub 8 kilogramów diadt. ' 
(w \934). 

W doda1tku dzieje się to w chwili, gdy nie­
mail w calej Europie spożycie cukru jest nadal 
ostro reglamentowane, a obywatel ot.rzymuie 
na kartki 25 czy 30 deka cukru na mielMac. 
Niejeden z Czytelruków zdziwi się, gdy filę 

Natomiast nasz przemysł cukrowniczy p<•· 
<>zedl w roku 1947 daleko naprzód w porów110-
niu z rokiem 1946 i podobnie, jak przemysł 
węglowy, hutniczy, metalowy i wlókienmczy 
stanął na wyookości zadalll.ia. 

Sejmowa podkomisja 
Rozwój współzawodnictwa pracy 11.mo7.IJ;„1ł 

uzyskanie poważnych oszczędności w pro~e­
sie produkcji. Skrócenie czasu trwa.n.ia kani­
pan1ii 5G>0Wodowa:ło większą wydajność w b1.t· 
raikaoh. Zmniejs.7'enie odsetka s.trat w prnc•"­
©e przeróbki przyczyniło się do dalszego 
zwiększenia produkcji cukru, co z kolei •1:no· 
żliwilo zwiększenie spożycia wewnętrznego 
o 12 procent w porównanie z .relkoTdowym ro· 
łcioem 1938, z drugiej 'Laś Slbrony ·postaw;l'J m.s 
w rzędzie pierw6zych eksporterów cukP1 n;; 
świecie. 

dla spraw muzyki choreografii 
W aniu 10 stycznia .rb. 01bra.dowała w Sej-1 1".a .. po-s.ieclzeniu. ukoooty•tuowa.n.o skł.ad pod~ 

mie pod przewodnictwem posła Kaliszew'Sikie- kom'i5•Jl: pr;z;ewodn1czący - poseł Kaihszewsiln · · . . I (SD), s&retan - Jawor-sika (PPR), c'Zlłonlk-O'Wie: 
go (SD) Podkom1s1a Ku1HUory t S~t'lllk.i. dla 6P'faW Karaczewski (PPS) i 01mew6kl (SL). Omówio-
muzyki i choireogiraifi"L no plan pYacy !Ila mjbliższy olk.res. 

5 ty~l~cy b zrobotnych wrzecion 
Przemysł cukrowniczy n.ie spoczywa na lau­

.rac:h. Jego budżet inwestycyjny w co!•u b .e­
żąc-ym został podn.iesiony i obecnie b•1'1uje c;'.ę 
dwfo nowe cukrownie. Już 01pracowuje s~ ę 
plany konbI><1ktowa.nia wiO&e1I1J11ego i 7.anpa>lfl"!• 
nla pla1111aitoirów w 111aiwozy i nasiOllla. Produk­
c}a cukru w roku bieżącym winna os111nqć 
520 tysięcy ton, co umożliwi dalsze oodnio?sfe· 
nie spożycia wewnętnmego i dalszą rozbudo· 
wę eksportu. 

Paląca spra"'7~ _, brak prządek. 
Jak pracuje P. Z. P. B. Nr. 7 

w których pla111 nie wstał wyikonany, produk- B11aik: pra:ądeik, jaik ;nawet ~ai.kowi wiadomo, Do reailiziacji pl.a.nu pra:yczyniiają się w 
W tydl fabrykach p!1Zemyisłu bawełnianego, I szta·to,wego w przędzalni. 100 procentach. 

CENA CUKRU NIE ULEGNIE ZMIANIE. 
CENA CUKRU W HURCIE POZOSTAJE NA 
POZIOMIE 151 ZŁ, A W DETALU 180 ZŁ ZA 
KILOGRAM. 

cja w roku 1946 do r. 1947 jedrua.kże wzrosła. to spraiwa bamdziej sikomipLikorwaina, aaWi-e•IJ ipi~ r.zęd7.iie tak, jalk i wszędzie, p.rzo­
Taka sytuacja joot równici; w P.Z.P.B. Nr 7. l>ralk tkaczy. Prządka mus:i dłużej uczyć &ię dOIW'll.icy zakładów. W P.Z.P.B. Nr 1 Sąd 
W 1946 roiku wyiprodukowano tu 1.245.948 kg z.aiwodu, niż !.kac.z. Dotyldhc:res szkolą się no- WspóW;awodnicitwa wymagrndz.ił 1 wyróżnił 
pr.zędiy, 3.858.913 metrów, ·w 1947 zaś o51iąg- we pr.ządkli na miejlSlcu pracy, we faibryice. Do- rua.jllepmych ro•boifmiików. PJerwszą nagrodę * , 
nięto 1.698.975 kg praędzy, 4.536.406 metrów. świa.dcz.en.ie wykBrLatło - doświadaze:ni·e wi.e- obr:zymaJ:i to.w. totw.: Władysałw Bresz _ 153,2 Na ma,rgtnesie siprawy cuik-ru trz·e-ba sotwier• 
t.k:aonilI!y. lu zakładów, że ·to n.ie ro.zw,iąrz.uje eprawy. Od procent, Anna Wi.ęwióra - 163,9 proc., Zyg- duć, że i ceny irui.yd1 <lll'tykułów zgodnie z za· 

. Plan roCZIIly w ubiegłym roku ·zosta1! wykoin.a- kiliku mie\Slięcy kiierow'Iloictwa, nieiktó.rych fa- munt Ska/iski - 157 procP:nt, Wiktoria Danec- powiedzią mim. Minoa nie uleginą żadnej zmdai­
;ny w przędza•lni 94,9 procent, w tkalni 97,6 bryk zaproponowały, by zooiga.ni'Lorwać osobillo ka, Czaplińska, Franciszek Druźymskl. Drugą nie. Wswl'ki-e plo•tk.i na ten temat mają wy· 
proc, w wykończaWnii 94,8 proc. - mtensY'W1IJe S7lkolenie prządek. Projekt ten naigrodę ootrzymaJ.i ro-w. tow.: Regina Pietry- łącz.nie na celu ogrehieinie .robotm.ioka z części 

Jakie byly przyczyny niewykonania planu? jest całkowicie realny! niak _ 164,4 proc., Kornelia Nowak _ 164,8 j-ego za-robku. 
W przędzalni i-stnieje wyląc-l'nie jedna prczy- UzUJPełn.ienie kadr wylk:waa.ifilkowainydl t:ka- proc., Maria Doreń _ 146,9 proc., Stefania Wi- ~spodaTka . nas~ stod Ill.OClilo na nogach, 
czyna: brak prządek. Pięć tysięcy wrzecion czy, i przede WStZ}'6otkim prządeik jest komlecrz- lińska - 177 proc., Józef Rados _ 143,5 proc., a panstwo ~~d'.1 do&ta.teczne ilośc.i bowaru, 
(w pia.nie przewidywano produkcję z 17.000 no·ścią. Jest gwararncją reaJ,iz.acji planu w Maria Jędrzejczyk _ 131,6 proc. Trzecią na-. aby zas:pOlk.o~c kazd.e za,potr.zebowanie na wy· 
wrzecion - urnchomioinych było tylko 12 ty- przemyśle bawełnianym na rok 1948. grodę otrzymali tow. torw.: Tekla Skoczylas _ roby moioopo1owe, airtyikuły spżywcze i ilnmt 
sięcy) pozostaje n ieczynnych - pięć tysięcy W P.Z.P.B. Nir 7, pi.e~y miie6iąc nowego 151,8 proc., Maria Woźniak _ 161 proc„ Al- towary pierwszej ipotrz.eby i ęairałiżuje wsa;el• 

• wrzecion - pięć tysięcy bezrobotnych war- roku - pod względem produkcji zaczął się freda ZwoJińska - 158,9 proc., Marfu Wojcie- kie zaimysły pa'Sikair'Ly. 
sztatów. dobrze. Już na podwóI7lll w.iita nas taiblica l chowska - 141,8 proc„ Leokadia Stęczniewska Cl zaś, którzy zamie-rza/q giromadzfć zapasy 

Jakie eą perspekttywy na rok bieżący? D}"T. z wykresami , które z rozmachem skoczyły - 14618 proc„ Władysław Musiał - 138,2 dl-O celów spekulacyjnych i dla wiJ?dowcmi'a 
nacz. low , Trzę&nws,ki mówi zw i ęźle· - .Jedy- w górę. Siódmego dnia sityoz:nia przęd.za1lnda proo..- · cen w górę. niechaj nie zapominaia 

0 
losie 

~a droga to dalezv rozwói n1chu wielowair· wykonała normę w 108 procentach, a tkalnia \ł R Beatus: Dolewskiego I jego wspólników. I. 
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Ochrona zdrowia robotników Akademia ku uczczeniu pamięci 
dr. St. Więckowskiego 

W ramach ogólnopolskich uroczystości w 
niedzielę w sa-U Teatru Wojska Polskiego w 
Łodzi odbyła się wielka akademia dla u-::zcz.e­
nia pamięci dr Stanisława Więckowskiego 
Wielkiego Społecznika, szermierza demokracji 
i bojownika Polski podziemnej w okresie oku­
pacji. 

Instytut Htgie1iy Pracy w Łodzi walczy z chorobami zawodowymi 
. Is tnieje w . Łc1dzi Inst}'.tut ~igieny Pracy, r wspóhp.racę z Istytutem. Instytut poradzi, jak daleko w tyle za innymi krajami. W samym 

~tore:go r:-aczetnym zadan_1em J~t zwa_lczanie przeciwdziałać szerzeniu się chorób zawodo- tylko Leningradzie istnieją dwa Instytuty te­
tlliorob za"'.odowyc~, dale] organizowanie apa- wych, jak urząMić fabrykę, by zmniejszyć go rodzaju, zatrudniające 2000 osób. A u nas? 
r~tu do tei ~alki, 1 opracowywanie jej sposo- ilość schorzeń, jak urządzić apteczkę fabrycz- J~dyiny w Pol.śce - Łódzki In.s·tytut Higieny 
bow. Innymi słowy - Instytut ten, jedyny w ną itp. · Pracy zatrudnia tylko„. dwóch lekarzy. Insty­
Polsce'. broni zdro,~ia ludzi pr~cy przed cho- Warto zaznaczyć, 2'e na odcinku higieny tu~ jednak powstał niedawfilo i ma, wszelkie 
robam1 ~awodo~ymi. Ale oddaimy głos w tej pracy i badań w tym kierunku pozostajemy możliwości rozwoju. 
fachowe] sprawie wytrawnemu fachowcówi, a •· ·~-------"""'------...,.--------~-----------

Akademię zagaił prezes Komitetu i prezes 
Str. Dem. w Łodzi, prof. dr Wincenty Toma-
szewicz. 

mianowicie dr. prof. Paluchowi, kierownikowi z· . . k p I k . 
:;:2'~~::~m,.~~~,:.''~,;vm '::;:~]~~. p:::; y CI e n a U O We O S I 

W prezydium zasiedli prof. dr Tomasze­
wicz, JM Rektor UŁ T. Kotarbiński, preze:. 
Miejsk\ej Rady Narodowej E. Andrzejak, di 
Antoni Tomaszewski. poseł Marek Arczyński, 
sędzia J. Szretter, wiceprez. T. Ajnenkel, mgr. 
I Szczepaniakowa. 

cyih-cz.ne warunk.1 pcracy. W Łod'iji np. w fa­
bryka~h włókien'.1iczych_ taką _zawodową cho- i 
robą_ Jest pylica oawelmana, medomaganie po­
legające na podrażnieniu dróg oddechowych, 
albo t. zw. kaszel włókienniczv. W fabrykach 
jedwabiu sztucznego do chorób zawodowych 
w pierwszym rzędzie należy zatrucie dwu­
siarczkiem węgla. Modelarze w fabrykach me­
talurgicznych chorują na pylicę krzemionkową 
i~p. Zadaniem Instytutu jest zastosowanie ta­
kich warunków w pracy, które do minimum 
ograniczałyby niebezpie'czeństwo choroby za-
wodowej." -

Jak to wygląda w praktyce, to „zastoso­
wanie zdrowotnych warunków pracy''. Oto 
przykład. W 1945 r. robotnicy fabryki sztucz­
nego jedwabiu w Tomaszowie uskarżali się na 
zawroty głowy, na bóle reumatyczne. Zdarza­
ły się wypadki schorzeń psychiczny-.:h. Wej­
rzał w te sprawy Instytut Higieny Pracy. Oka 
zało się, że większość robotników była zatru­
ta dwusiiarczkiem węgla. Pmy pomocy sn<>­
cjalnych urządzeń obniżono stężeme szkodli­
wych par dla zdrowia, wzrosła wydajność pra 
cy, robotnicy przestali uskarżać siE:, na te 
dolegliwości. Oto jedna dziedzina pracy Insty 
tutu. Poza tym Instytut' prz0~ro·Nadza kursy 
szkolen)owe dla t. zw. ratowników sanitar­
nych fabrycznych. Zadani 0 m tych .ratowników 
fabrycznych jest udzielanie pierwji.Zej pomocy 
choremu w fabryce. 

Wszyscy · robotnicy, żagrożeni chorobą za­
wodową powinni korzystać z pomocy Insty­
tutu. Dr. Paluch ;prnsił na:s, aJbyśmy zwródli 
się z apelem do wydziałów socja_lnych l Rad 
Zakładowych fabryk łódvk'.ch , aby podjęły oine 

w oczach „Manch·esler Guardian11 

podziwu o zasobie i energii, z jaką naród pol­
ski zabrał się do odbudowy zniszczeń oraz 
do stworzenia wielu nowych placówek nau­
kowych. 

Niedawno na łamach „Manchester Guar­
dian" pisma nie jfZeszącego zbytkiem sym­
patii dla demokra~ ludowej, ukazał się arty 
kuł o Polsce pod tytułem: „Życie naukowe 
odbudowuje się wśród trudności". „Przyznać musimy - czytamy w artykule 

- że osiągnięcia są wspaniąłe; budynki zo­
Autor artykułu stwierdza, że aby zrozumieć 

stały odbudowane z zapałem i w szalonym 
wysiłek i osiągnięcia Polski w dziedzinie od- tempie . . Profesorowie i młodzież pracują jed-
budowy życia naukowego, należy prz0de nak w trudnych warunkach. Uczelnie polskie 
wszystkim uświadomić sobie straty i spusto- sa bowiem ubogie w sprzęt laboratoryjny, 
szenia jakich dokonał najazd niemieckiego b~ak książek daje im się we znaki. Przyznać 
barbar.zyń~twa na Polskę, podkreśla, że szcze należy, że ani Stany Zjednoczone, ani Wielka 
gólnie niepowetowane szkody odniosły w Brytania nie pomogły należycie uczelniom pol 
Polsc,• v1yższe ucze)nie i pr'ICC\,;--,:" nauk~we skim. A przecież w chwili obecnej nieduża 

We Wrocławiu i Warszawie większość bu- chociażby pomoc w tej dziedzinie przyczyniła 
dyrków un!wcrsyteckich zo,;tata zrównana z by się do ułatwienia warunków pracy zarów-
2iem1ą, zaś spr7ęt lab01:atoryjny i .ztfory wy- no uczonym, ·jak li riJ.łod.z.i,eży, przyśpisszy­

wiczicne przez Niemców. Przeszło połowa taby osiągnięcie rezultatów tak dobrze zapo-. 
profe~'oró~-v 1 uczo11ych zo:;ta_ła zadręczona w wiadających się badań naukowych i wzmoc­
cto3ac!i śmierci. I niłaby więzy międzynarodowego porozumie-

Aiitqr artykułu mówi w słowach pełnych nta i współpracy" - konkluduje pi&mo. 

~eferat o Stanisławie Więckowskim, jako 
pohtyku i oświatowcu, wygłosił poseł Marek 
Arczyński przedstawiciel CK Str. Dem. i współ 
pracownik dr. Więckowskiego w podziemnej 
pracy w okresie okupacji. Mówca w gorących 
słowach omówił działalność .Dra Stanisława 
Więckowskiego, llliezłomnego szermierza po­
stępu społecznego w Polsce. 

Następnie przemówienia swe pamięci dra 
St. Więckowskiego poświęcUi wiceprezydent 
E. Ajnenkel, sędzia _S.N. mgr. Jerzy Szretter, 
i mgr. I. Szczepaniakowa. 

Po przemówieniach przewodniczący Akade­
mii, prof. d·r Tomaszewicz poprosił do stołu 
prezydialnego wdowę po Zmarłym drze Więc­
kowskim, znaną- działaczkę społeczną Marię 
Więckowską, której poseł Arczyński w imie­
niu Rady Państwa wręczył Krzyż Komandor­
ski · Orderu Odrodzenia Polski, jakim vt.ielki 
Zmarły odznaczony został. przez P.rezydenta 
R. P. 

o pracy P. Z. P ~ B.. Nr~ 3 
Jak pracuje\ peperowcy w PZPB Nr. 3~ Jak~ (II sekrntarz). zadawalająco wywiązuje się ze 

wykonuje swoje. zaid;mia rtasza organizacja swoich zadań. Komiitet pracuje wedŁug opra-
KTO PIERWSZY? partyjna w tych olbrzymich za.kładach, za- cowainego z góry kalendarzo-wego plainu m1·e­

t-rudniającyd1 n· cmal 8 tysięcy robotników sięcznego, zebrania kół oddzi.ałowych i zmia-
8 stycznia we współzawodnictwie mi.~dzy- i pracowników? vV listo.padzie ub. roku orga- nowych, jak również odprawy sekreta1rzy 

fabrycznym w przemyśle bawdni :>.ny;'ll najlep nizB-cj.a wsla•ła prwkG-Zt-ak:ona na wydz'icloną li dzies.iętniik:ów o-dbyw·aiją się plan.owo, skład­
sze wyniki osiągnęly PZPB w Pabianicach dzielni-cę fabrycz.ną, którei .podlega obecnie ki płacone są regularnie, dokilLmentacja par­
(przędzalnia cienka 123 proc„ przqdzalnia 27 ~amodzi2lnvch kół oddziałowych !i zmia·no- tyj•na je&t utrzymana w na1€0:ytym porządku. 
średnia - 101 proc„ przędzalnia odpadkowa wych. Wydaje się bezsporne, że organizacyj- Poważne są również osiągnięcia pod wzglę­
- 110 proc. i tkalnia -- 102 proc.), PZPB Nr nie Komitet fabryczny, na czele którego sto- dem ikoJportażu prasy party.jnej: dzięki su-
16 (116 .6 proc.), PZPB Nr 7 PZPB Nr 3. ją tow. tow. Toma (I -sekreta,rz) i Małoleps'l'.y miennemu wy-konywaniu nafoż.onvch przez par-

Hę obowiązków k<Jlporlerom fabrycznym uda­
ło s.ię doprowadzić ilość prenumera1o.rów 
dzi-e.n.nika partyjnego do liczby dwukro1bnie 
przewyższającej ilość członków partii, -zaś 
ilo·ść prenumeiratorów „Trybuny Wo.!ności" 
zbliża się do iJości azlonków paa:tii. 

• ""=......;_. __ ~_,,,--..._ __ ~,_,~..,......_ ...... ______ ~~--,,_...., __ -=----~--~----------

Nie.mate wydają się również osięgnięcia 
w dziedzinie na fabryce najważniejszej: w spra 
wach ,produkcyjnych. Jak w wielu zakładach 
peperowcy okazadi się tu iruiojatórami i wy­
trwa-łymi uczestnikami współzawodnictwa pra­
cy i ruchu wielowarsztatowców. Członek Ko· 
mitetu Fabrycznego a za:razei;n lk:ierown'iik tkal­
ni A tow. Kaczmarek, współzawodniczy 

z członkiem Komitetu i kierownikiem tkalni B 
- low. Spalkiem, peperowiec tow. Michalow· 
ski, kierownik przędzalni odpadkowej, wezwał 
do współzawodnictwa swojego kolegę, wyko­
nywujqcego tę samą funkcję w PZPB Nr 1. 
Wezwaa i - jak do·tychczas - zwycięża. Ruch· 
wE.pólzawo.dnidwa jest równleż ciągle i[lob:u­
dzainy przez majs.trów i salowycih - peperow­
ców, wzywających do wyścigu swoich kole­
gów bezpa:r-tyjnych i zaijmującyoh dlllailogimne 
s•tano\-lliska towaTZ}'óZY p.eperowców. Ro-śnie 
również ilość „trójek" na pr-zędzalni i „szó­
stek" na tkalni, co znacznie przyczynia się do 
wykonania przez zakłady planu produkcyj­
nego. 

REJESTRACJA KART ODZIEŻOWYCH I , ZAPISY I kie semestry odbędą się od 15 do 31 stycznia. 
ZAKOŃCZONA Dyrekcja. II Państwowego. Gimn~zjum i. Ll- br., a egz~miuy w d.ni~t 3 lutego. Przy za~i-

~arzad Miejski w Łodzi Wydział Aorowiza i ceum dla dorosłych w Łodzi ul. Piramowrnza sach nalezy przcdłozyc metrykę urmfaema, 
cji _ podaje ·do wiadomości, że termi~ u!rnń- ' Nr 6 ~u~trój ~emest.ral~y, zaj~cia rano i po I Ś\~a~cctwo _szkolne, f?t~g~afię i_ ewent1~alnie 
czenia głównej rejestracji kart odzieżowych połudmu) zawiadamia, ze zapisy na w3zyst- zaswiadczeme pracy, Jezeh uczen pra!lUJe. 

upłynął z dniem 10 stycznia 1948 roku. Dla 
uprawnionych osób, które z różnych wzglę­
dów rejestracji w wyżej wymienionym ter­
minie nie dokonały, wyznaczona zostanie w 

1 terminie późni.ejszym dodatkowa .reje~tr1.1c,ia. 

Wydział Aprowizacji wzywa wszystkie 
punkty rozdzielcze do złożenia natycli:-:iia:to­
wago ilości osób zarejestrowanych oddzielnie 
na obuwie męskie i damskie. 

REJESTRACJA !\:ART NA I\fiĘSO 
Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział f,pro­

wizacji - przypomina, że w czasie od dnia 12 
do 17 bm. w sklepach rzeźniczych włączonych 

1 
do miejskiej sieci rozdzielczej, odbywa się re­
jestracja kart żywnościowych z miesiąca . 
stycznia rb Kat: I, IRD3, IRD7, IRD12, „M" ! 
(Macierzy11ska\ oraz "C„ (dla ciężko pracują­
cych) na mięso świeże (rąbankę). 

Komunikat powyższy nic dotyczy kart RCA. 
Do rejestracji przeznaczony jest kupon III 

wyżej wymienionych kart. Kupon ten sklepy 
rejestrujące winny wyciąć i nakleić po 100 
sztuk na arkuszu. 

PRZYJĘCIA INTERESANTÓW 
W KURATORIUM 

Kuratorium Okręgu Szkolnegó zawiadamia, 
że przyjęcia interesantów odbywają się co­
dziennie od godziny 10 do ~3 z wyj<1tkiem 
środy. Obywatel Kurator przyjmuje w ponie­
działki, wtorki, czwartki i piątki od god:dny 
11 - 13. 

PODZIĘKOWANIE 

Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział OdE:ki 
Społecznej składa niniejszym serdeczne po­
dziękowanie Ośrodkowi Kształcenia Nauczy­
cieli - Łódź, ul. Boczna Nr 5 za urządzenie 
z własnej inicjatywy wieczoru św. Mikołaja ; 
dla wychowanków Wydziału w Domu Dziec- i 
ka · im. Jachowicza i obdarzenie dzieci slody-1 
czami. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w§ród 
tkaczek pracujących na 8 krosnach pierw­
sze miejsca uzyskały: Irena Ziółkowsk~ 

(]73.1 proc.), oraz Marta Majer (171,2 proc.). 
. Na „szóstkach" uzyskały: Janina Stramska 

168,7 proc. oraz Janina Kłopotek 167,6 proc. 
' W PZPB Nr 1 we współzawodnictwie tka 
czek pracujących na 6 krosnach na;j!epsze 
rezultaty osiągnęły: Helena Rybak (161 
proc.), Eugenia Osendowska (158,6 proc.), 
Janina Jurek (158.1 proc.), Maria Pyziak 
(157,3 proc.) oraz Helena Bogus (157,3 proc}. 

Na „czwórkach" uzyskała Władysława 

Wożniak 161,9 proc. 
W przędzalni odpadkowej wykonał .lózef 

Nowak swą normę w 190 proc. 
W PZPB Nr 2 w przędzalni na „cztf.!rcch 

stronach" wyróżniły się: Bronisława Olej­
niczak (145,2 proc.), Helena Wieszczycka 
(143,5 proc.), Bronisława Wożniak (142,5 
proc.) oraz Janina Mucha (141 proc.), a na 
„trzech stronach" Maria Wójcicka 1143,1 
proc.) i Józefa Cielniak (142,2 proc.). W tkał 
ni wyróżniły się na „czwórkach" Jielena 
Płachta (158,3 proc.), Ireńa I\:ucharska (145,4 
proc.), Zofia Rogut (135,7 proc). Br01ih;ław I 
Ciuła obsługujący 6 krosien wykonał swój 
plan dzienny w 130,3 proc. · 

W PZPB Nr 3 wyróżniły się w prz~:dzalni 
(3 strony) Jadwiga Filipczak (168 proc.), He- I 
lena ścigańska (168,4 proc.) oraz Genowefa , 
Szulc (166,6 proc.), a w tkalni („czwórki"): I 
Ifrystyna Dobrzańska (171 proc.) i Broni-
siawa Matczak (165 proc.). I 

We współzaworłnictwie zcspQłowym wy-1 
urzerl'>'ił salowv Buchner (118 proc.) Bociana 

Orgrunizacja partyjna. posiada - rów111ież pew­
ne osiągnięcia w dziedzinie· s.zko·lenila idoolo­
g.icznego aktywu pa.rtyjlflego, wrgam.izowa'Il':> 
-seminarium hi•s.torhi Po:lsk·i ii hil'lbol'ii mchu ro­
botruiczego, pr<Jwadzone przez torw. Stefańczy­
ka, coiprawda nie wsa.yscy zaplisami toiwa:rzys.-ie 

(109,3 proc.), a Mamrot (116 proc.) Szefosta uczęszczają na wykłady. Tow. Toma Sitwierdza: 
(103,2 proc.). - Kurs ten wsiY15tkim nam jesit po·trzebny. -

W PZPB Nr 5 czołowe miejsca uzyskały; Perzy następnym ikmsi~ us~~-ęte zos.tainą do-­
w przędzah~i (4 _strony): Janina Pilarska: ~~za-sowe. błędy: mJl(IJ!l~WICJe .następny_ kun; 
(193 proc.) 1 Maria Olszewska (191 proc.), ę Zł~ z~rgamzowainy według zmian, w Jakich 
a w tli:alni (4 krosna): Józefa Szyma.ńska pracuM_Ją. J:~o sołuchdactze.h J 

4 G . , m:im=ne są o yc czas re~u ta1y pracy 
(170. proc.), enowefa PietrancK (169,4 wydzia:łu ma~ow o''t K 't f . . _,, . · ·~ o - p •l y-cznego. om1. et a.-
proc.), oraz Anna BłazeJewska (166,,.,. l>l oc.). bryc.zny wywiera 1I1iedostaitecZ1n ł 

W PZPB .Nr 6 w przędzalni najlep~z~ re- pracę świetlicy. Na ostatnim z!br~-J;o~i~ 
zulta~y osiągnęły'. Genowefa OleJmczak ~tu wskazano ·na is<totne braki świetlicy, nic 
(145,8 proc.), Stamsława Szydło.wska (144,3 }(>dnak dotychczas nie zrobiono w celu idl 
proc.) oraz. Wiktori~ Stru~iłło ~142,1 proc:), usunięcia. Również słusi:na imicjatywa zorga· 
a w tkalm na „szost.kach' Fehksa Marei- mzowa:ma ku-rsu dla anaatabetów jest do-tych­
niec (160,1 proc.) oraz Stanisława Cieślik czas ciągle jeszcze w sferae pro jek.tów, 
(158,4 proc.). . "'! oso_bnym art~u.Je pomówimy o osiąg· 

We współzawodnictwie zespołowym maj- męc1ach i brakach Jednolitofrontowej współ-
ster pierwszej zmia.ny Grzelak wykonał pracy z towarzyszami z PPS. A. P. 

swe zadanie w 136,7 proc. wyprzcclz.i.jąc 

mistrza drugiej zmiany Bogdańskiego (135,8 Przemysł 
proc.). 

wełniany 
walczy o pierwszeństwo W PZPB Nr 9 odznaczyły się w przędzal­

ni (750 wrzecion): Weronika iUi!cwskl!- Wśród tkaczy pracujących na dwóch kros­
(164,6 proc.), oraz Joanna Witczak \152,7 nach kortowych w PZPW Nr 1 najlepsze re­
proc.), a w tkalni („szóstki"): Feliksa Pa- zultaty . uzyskały: Ii:ena Karbowska (147.2 
kulska (171,3 proc). Stanisław Kubik wyko- proc.) oraz Alfreda Ciszewska (143,3 proc.). · 
naf swę normę- w 167,3 proc. W ,PZPW Nr 2 wyniki są następujące: Sta­
. W PZPB Nr 16 w~~ód P~~ą~ek ?bsług~-1 nisław Łukasiak (133,3 proc.), Leokadia Wi­
.1ących „cztc1·y strony wyrozmły się i.\faria I czeska (133,3 proc.) oraz Stanisława Kiciak 
Milczarek (147 proc.), Halina Kaczorowska (128.2 proc.). 
(146 proc.) i Stefania -~~chri~k (145,? proc.). , W PZPW Nr 3 pierwsze miejsca zdobyli: 

W PZPB Nr 17 wyrozmły się: Jamna !\lar Czesła·vr'Kopiec (141,6 proc.) oraz Bolesław 
szalek i Stanisława Kopczyńska, a w PZPB Sobala (141,l proc.). , 
w Pabianicach prządki ,Stefania Wajcro- W PZPW Nr 36 wyróżnili się: Zygmunt Łu­
wicz, Stanisława Osieja, Regina Banat i czak 1152.3 proc.), Roman Cynkier (159 proc.), 
t.kaczki Hckna świątek. Wacława Borow- Jan Pawlak (157 proc.), Roman Rachelsłti (156 
ska, Józefa Barańska i Helena Kurek. proc.) i Józef Bednarek (155 proc.)-

, 
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Kom\! winszujemy 
Wtorek, .13 stycznia 1948 r. 
Dziś: Weroniki. 

Ważniejsze !elefony 
Miej;;ka Komenda M. O. 
Pogot<iwie Ubezipieczalni 
Straż Pożarna 
P. C. K. 
Dworz,ec Ko,lejowy 
tarząd Miejski 
P. Z. P. B. 
Telegraf 
P. P. R. 
P. P. S. 

63 
Spol~cznej 208 

32 
112 
91 
66 
23 

213 
5 

143 

Ki na 

rek.ach ch~opó-w 
• będą 'W 

Mikołajczykowska 
Mikołajczyk nie ograniczał swej wrogiej 

dywePSyjnej działalności do terenu tzw. 
wielkiej polityki. Jako minister rolnictwa 
i reform rolnych wykorzystywał swój re­
sort dla szerzenia depresji gospodt=1.rczej. W 
szczególności nie szczędził Mikołajczyk tru 
dów, chcąc wypaczyć demokratyczną linię 
naszej reformy rolnej. Znalazło to swój wy­
raz przede wszystkim w sposobie przydzie­
lania gospodarstw poniemieckich na Zie­
miach Dawnych. 

spuścizna będzre zlikwidowana 
Gospodarstwa poniemieckie stanowią 

wcale poważny obszar. Jest ich 98.270 o o­
gólnym obszarze 935.837 ha. Cyfra ta po­
równana z powierzchnią ziemi poobszarni­
czej rozparcelowanej między chłopów 
{1.172 tys. ha) wynosi ok. 9 proc., lecz jej 
ciężar gatunkowy jest o wiele. większy, 
zważywszy, że gospodarstwa poniemieckie 
były zabudowane i przeważnie bardzo do­
brze zagospodarowane. 

Dekret o reformie rolnej przewidywał 

upełnoroln'ienie do 5 ha, a po odzyskanłt1 
Ziem Zachodnich do 7,5 ha. Zarządzenie 
Mikołajczyka i sposób w jaki realizowali 
je oddani szefowi urz:ędnicy - byli ob­
szarnicy - zmierzały do tworzenia gospo­
darstw większych 10-12 a nawet do 20 i 
40 hektarowych. W ten sposób przyczynia­
no się do powstawania gospodarstw więk· 
szych, obliczonych na stafo używanie siły 
najemnej. 

Drugie mikołajczykowskie wypaczenie 
polegało na przydzielaniu gospodarstw 

Przed S'w·1·ątem ·1·nwa1·1do' w wo1·ennych ~~=~:i:a;:i~~r~ i§~f:~:ip~~~:~~i~ :i!~ 1 marca 1945 r. (Dz. U. R. P., Nr. 10, poz. 
51) powiada: „do korzystania z reformy 

cym którego został inż. Klimek Henryk. rolnej, a więc i przydziału gospodarstw po­Jak wiadomo w dniach od 25 - 31 stycz­
nia br. odbędą się w całej Polsce uroczystoś­
ci związane z Tygodniem Inwalidów Wojen­
nych. Pabianicki Oddział Związku Inwalidów 
także przygotowuje się do tych uroczystoś­

ci. 
W qniu 9 bm. w lokalu Związku przy ul. 

Organizatorzy Swięta Inwalidów liczą na niem.iecki?h, uprawn~eni są c~ bezrolni, ro: 
współpracę całego społeczeństwa, tak aby uro oo~m?y 1 pracowmcy rolru, oraz di:obru 
czystości wypadły okazale aby dać dowód, że dzierzawcy, którzy ~owadzą samodz~elne 

. , . ' . . ł gospodarstwa domowe, a praca na roh sta 
m1eszkancy naszego miasta docamaJą w pe - · dl · h ód d · ł, , ódł 

. : h . ł . kt, k . " . nowi a me zaw , aJący g owne zr o m zasługi byłyc zo merzy orzy rwią ~wą t . · T l\fik 
1 

• , 
T 1 ś, u rzymama. ym czasem o aJCZYŁC przy 

kalectwem okupi i naszą wo no c. dzielał gospodarstwa „Rolnikom z zawodu 
lub 1·oluikom-praktykom" niezależnie od Pułaskiego 17, odbyło się pod przewodnic­

twem prezydenta miasta tow. Doleckiego ze­
branie organizacyjne na którym postanowio­
no w;ziąć udział w obchodzie Tygodnia lnwa-

Kino .,Robotnik" ul. ·wandy Wasi- lidów, przez urządzenie w dniu 25 stycznia 
lewskiej 4. Dziś piękna bajka ludowa uroczystej akademii. 

O • d 1 • I id „ ich głównego źródła utrzymania, a więc Sle e prosi O S UuAll praktycznie każdemu, kto miał należyte 
poparcie. W rezultacie czego, różni „Rol· 
nicy z l\farszałkowskiej" brali sobie letnie Mieszkańcy Pabianic z okolic stacji koie­

jowej proszą władze miejskie o zainteresowa­
nie się ich warunkami mieszkalnymi. W pier 
wszym rzędzie proszą o wybudowanie w tej 
okolicy nowej studni publicznej, ewentualnie 
pr<iszą o remont studzien popsutych. Obecnie 
jest tam taka sytuacja, że mieszkańcy tej 
dzielnicy (t. zw. „Osiedle") - zmuszeni są 
chodzić po wodę, aż na ulicę Wiejską. 

mieszkl.\nia lub „własne kąty na starość", 
,,KOPCIUSZEK". Początek seansów: w dniu tym przeprowadzona będzie tak-
il.6, 18 i 20. że ·zbiórka uliczna na zasilenie funduszu Związ 

Kino „Polonia" Legionów 11. Weso- kowego .. Do Komitetu honorowego przewo­
Ja polska komedia muzyczna p. t. dniczącym którego z?stał wybrany prezyder:it 
SZCZĘc.Llu·rA 13 tk " p ąt k I miasta tow. Dolecki. zaproszony zostanie 

" " n - a · ocz e se- ponad 50 osób. Niezależnie od tego wybrany 
ansów: 16, 18 i 20. został Komitet Wykonawczy, przewodniczą-

Tymczasowy adres redakcji „Głosu Pabia­
nic": Pabianice, ul. Limanowskiego 11, tel. 5. 

O tramwaj 
Niewątpliwie kazdy z pabianiczan zdaje so 

bie sprawę z tego, że tramwaj łączący Pabia 
nice z Łodzią to jeden z podstawowych czyn­
ników rozwoju miasta. Wielu z mieszka!1ców 
Pabianic musiałoby zrezygnować, ze swoich 
domków i placów tu nabytych, gdyby właśnie 
nie ułatwiona komunikacja z Łodzią, gdzie 
wielu z nich pracuje. 

Tramwaj ten ma także wielkie maczenie 
dla ruchu wewnątrz miasta, które jak wiadomo 
wyciągnięte jest wzdłuż jednej ulicy na przes­
trzeni kilku kilometrów. Tu właśnie tkwi pier­
wszy mankament na który chcielibvśmy zwró­
cić uwagę - dla ruchu wewnętr{nego tram­
waj kursuje za rza.dko - bo co 24 minuty. 
Częstotliwość taka w ruchu podmiejskim jEst 
oczywiście zupełnie wystarczająca, ale w ru­
chu wewnętrznym nie. Już przed wojną wła­
dze miejskie czyniły starania aby uruchomić 
dcdatkowy tramwaj dla miasta od przystanku 
„Dąbrowa" lub „Wielki Skręt" do pr,z.ystanku 
przy dworcu 'kolejowym. 

Obecnie, przy wzmożonym ruchu pasażer­
, skirn - (prawie wszystkie tramwaje są- prze­

pełnione) - sprawa ta jest tym bardziej aktu 
• alna. Dla rozwiązania tego problemu wystar­
czyłby sam wóz motorowy mniejszy - (uży­

wane w ruchu towaroWYm) - bez przyczepek. 
Wóz ten, puszczony obok normalnych dojazdo- 1 

Rośnie dorobek radiofonizacji 
Dzieki staraniom władz miejskich, pabia­

nicki sierociniec w którym przebywa obecnie 
ponad 80 dzieci został w ubiegłym tygodniu 
zradiofonizowany. Ogółem zainstalowano tam 
10 głośników radiowych, z tego 1 w jadalni 
1 w sali rekreacyjnej , reszta po sypialniach: 
Nie trzeba chyba opisywać jak ucieszyły się 
z tego powodu dzieci. 

Wieczorki w P. Z. P. B. 
Dla lepszego związania młodzieży z pracą 

~wietlicową kierownictwo świetlicy. priy 
P. Z. ·P. B. urządzać będzie w każdą sobotę 
wieczorki taneczne. 

P. P. S. - swym dziecinm 

Złóż ofiarę na Pomoc Zimowq 

odatkowy przez miasto 
wych, zwiększyłby wybitnie częstotli}Vość 
kursów. (co 12 minut). Pomijaj~c już, że 
przez tę inowację wzrosłyby znacznie do­
chody Ł WEKD - bo wielu ludzi rezygnu­
je obecnie z tramwajów tylko dlatego, że 
za długo trzeba czekać na wagony, byłoby 
to wielkie udogodnienie dla ludzi pracy i 
przyczyniłoby się niewątpliwie do podnie-

sienia punktualhości itd. 
I może zagadnienie z tego odcinka to prze­

dłużenie linii tramwajowej do Parku Wolnoś­
ci. Te kilkadziesiąt metrów szyn to koszt nie 
taki wielki, a dla mieszkańców Pabian.ie, szcze 
gólnie dla matek w okresie letnim kiedy to 
wywożą swe pociechy na świeże powietrze 

wielka wygoda. 

Przed 3 ·rocznicą Wyzwolenia 
Przygotowania do uroczystych obchodów 

na terenie województwa łódzkiego 
W styczniu b. r. przypada 3-cia roczQi- flagami narodowymi i portretami dostoj­

ca wyzwolenia ziem województwa łódzkie- ników państwa.. Delegacje organizacji po­
go spod jarzma okupacji hitlerowskiej. litycznych i społecznych, Rad Narodowych 

Na terenie całego woj. łódzkiego trwa- i władz administracji złożą w tym dniu 
ją obecnie przygotowania do uroczystyfb wieńce na grobach poległych żołnierzy pol­
obcbodów rocznicy wyzwolenia. We wszyst skich i radzieckich. 
kich miastach powiatowych i wydzielo- Program obchodu uroczystości przewi­
nych, oraz większych osiedlach wiejski~h d.:je także akcję referatów, która przepro­
zawiązane zostały Komitety Obywatelskie, wadzana będzie w fabrykach, instytucjach, 
które przystąpiły do przygotowania uro- zakładach pracy, urzędach, w ośrodkach 
czystości. Terminy uroczystości pokrywa- rolnych i t. d. Prelegenci omówią obecną. 
ją się z datą wyzwolenia partii politycz- sytuację Polski na tle wydarzeń między­
nych Związków Zawodowych, Z. S. CH., narodowych, oraz zobrazują. drogi rozwo­
organizacji młodzieżowych, społeeznyclt, jowe Polski Ludowej, ze szczególnym u­
Rad Narodowych, Zarządów Miejskich, względnieniem wkładu obozu demokra­
Gminnych i t. p. tycznego w walcę o wyzwolenie i odbudo-

Zgodnie z planem obchodu, odbędą się wę odrodzonego państwa polskiego. Akcję 
uroczyste akademie w miastach powiato- referatową prowadzić należy w czasie 
wych i większych ośrodkach danego tere- przerw obiaąowych, lub po zakończeniu 
nu. Program przewiduje także organizo- pracy. 
wanie części artystycznej na akademiach, Z dotychczasowych przygotowań widać, 
oraz zwraca uwagę na ·stronę dekoracji sr- że tegoroczny obchód 3-ciej rocznicy wy­
tystycznych o barwach narodowych. Komi I zwolenia będzie posiadał vr naszym woje­
tety przygotowują własne odezwy - pła.· wództwie wyjątkowo uroczysty i masowy 
katy, oraz dekoracje zewnętrzną miasta charakter. ST. 

Unifikacja spółdzielni miejskich 
w ubiegłym tygodniu wszystkie spółdziel zewnętrzne przejawiające się w nazwie, ale 

nie miejskie na terenie powiatu łaskiego, dzia pozwoli także na jednolitą gospodarkz spół 
łające dotychczas pod różnymi nazwami i dzielczości i ułatwi kierowanie jej placówka 
w ramach różnych <irganizacji przystąpiły do mi w terenie. Unifikacja ta umożliwi scen­
zrzeszenia spółdzielni „Samopomocy Chłop-1 tralizowanie zakupów produktów wsi i uspra 

Miejscowy Komitet. P. P. S. urządził w u- skiei". wni rozprowadzanie na wieś wyrobów prze-
biegłym tygodniu w sali T. u. R.-u uroczys- Unifikacja ta da nie tylko ujednolicenie mysłoWYch. 
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poczym sekcJa dramatyczna wystąpiła z bo- . I ' 
gatym programem artystycznym. · 

zaś chłopi „lizali łapę". 
Jeżeli w naszym ustroju mogło dojść 

do podobnych wypaczeń, działo się tak dla 
tego, że Mikołajczyk odsunął w sposób bar 
dzo sprytny najistotniejszy czynnik for­
mowania naszej rzeczywistości - czynnik 
społeczny. Gospodarstwami poniemieckimi 
zajmował się wyłącznie personel urzędów 
ziemskich. 

Takie wykonywanie reformy rolnej ha­
mowało uzdrawianie naszej struktury rol­
nej, utrudniało zagospodarowanie ziemi. 
Utrudniało repolonizację niektórych okolic, 
powodowało słuszne rozgoryczenie i fer­
.rnen t skrzywdzonych rolników. Trudno 
dziś podawać szczegółowe cyfry, dotyczące 
niewłaściwego przydziału gospodarstw, lecz 
np. ~ Poznańskim (rodzinne strony p. Mi­
kołaJczyka) przydzielono niewłaściwie 32 
tysiące gospodarstw poniemieckich. W in­
nych województwach . cyfry są oczywiście 
o ~el~ niższe! a~e zwłaszcz9 w woj. gdań­
skun I poznanskim nie brak takich miko­
łajczykowskich kacyków, którzy by w dal­
szym ciągu chcieli żyć wygodnie z cudzej 
pracy. 

. Obecnie ~ naszych normujących się z 
kazdym druem stosunkach likwiduje się 
ten niezdrowy stan rzeczy. 

Ludzie, dla krorych gospodarstwo rolne 
stanowi miły dodatek do innego sposobu 
zarobkowania, opuszcza poniemieckie go­
spodarstwa, inni, którzy otrzymali gćspo­
da:stwa o obszarze zbyt wielkim, stojącym 
w Jaskrawej sprzeczności z dekretem o re­
formie rolnej, oddadzą nadmiar ziemi na 
upełi;orolIJ-ienie innych„ lub też na zapas 
z1em1, ktory będzie służył do utworzenia 
nowych gospodarstw jednorodzinnych. 

W tym też celu obecnie przeprowadza 
się specjalną kontrolę przydziału gruntu 
z gospodarstw poniemieckich. 

Ak~ję tę prowadzą powiatowe i woje­
wód~k1e. wła_dze administracji ogólnej we 
wspołdziałaruu z przedstawicielami czynni­
ka społecznego, złożonego z delegatów rad 
na~o.dowych i Związku Samopomocy Chłop 
sk1eJ. 

Zgodnie z duchem Dekretu o Reformie 
Rolnej, gospodarstwa powstałe z reformy 
;rolnej nie powinny być na ogół większe niż 
12 ha na Z~miach Dawnych 1niż15 ha na 
Ziemiach Odzyskanych. 
· Ci, którzy wyrośli z gospodarstw 5 lte­

ktarowych i mniejszych wiedzą dobrze, że 
~ospodar~twa tworzone dzisiaj, zaspakaja­
Ją w pełru pot~eby rodziny, a· przy dobrym 
gosp?darowanm, .będą z pewnością powa~­
nynu dostawcami dla miast. Stanowią one 
po~stawę d?~robytu mas pracujących wsi, 
~ J~dnocze.sru~ o~hronę przed wyzyskiem 
I mesprawiedbwoscią społeczną. 

W imię tych haseł, społeczne komisje 
kontroli winny spełnić swój obowiązek w 

sposób najbardziej uczciwy i sprawiedliwy, 
po czym należy niezwłocznie przeprowadzić 
wpisy hipoteczne skontrolowanych gospo­
darstw, aby ich właściciele czując się osta­
tecznie ustabilizowani, zabrali się gorliwie 
do pracy nad przysporzeniem dobrobytu 
państwu i sobie. 

ZOFIA PRZ~CZEK 
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Z żqcia Partii 
OI>PRAWA PRELEGENTOW 

Dziś o g. 17-ej w lokalu własnym przy ul. 
Czerwonej odbęm:ie się zebranie prelegentów 
da.iielnicy Gómej-Pirawej. Obecność wszystkich 
prelegentów. obowiązkowa. 

Z'EBRANIA KOŁ PPR. 
W dniu rhisiejmym odbędą się zebrania kół 

w następujących fabryikach i instytucjach: 

RUDA PABIANICKA 
O g<Kk. ,13-ej tkalnia PZPB. w Rudzie Pabia 

niokiej, odd~iał I - zmiana II. 

WIDZEW 
O go&:. 14-ej Dublarnia, Skręcalnia, Motal­

nia i Przewijalnia PZPB. Nr. 5 zmiana I, wę­
glarze .zmiana I i III, tkalnia - zmian I. o 
godz. 8-ej Straż Przemysłowa - Pti>B Nr 16 
O godz. 15-ej Zjednoczenie Farbiarni Pończ. 
O godz. 16-ej "~i-fa-ma'' f. „Jarisch" 

GO RNA , 
O godz. 14--ej koła odd'lialów A B C PZPB 

Nr 3 - r11miana II. O godz. 15.30 robotnicy 
dniówkowi PZPB Nr 17. O godz. 13,30 PZPB 
Nr 7 - .zmiana II, PZPJG Nr 8 - -zmiana 
II, PZPB Nr 4 - O godz. 16-ej f. „Kowalski" 
P.W. Części Lotniczych, Pańs-tw. Zakł. Wvd. 
Szkolnych. · 

GORNA PRAWA . 
O godz, 13.30 PZPB Nr 6 „B"-Iwło 3, PZPW 

Nr 1 - koło 4, Ośrodek Koni. Nr 3 - kolo I 
O godz. 15-ej PZPB Nr 6 „B" kola 6 i 7. O 
gock. 14-ej Warsztat Mechaniczny. 

J:ABRYCZNA - PZPB Nr 1 
O gock.. 13.30 Nowa Tkalnia koła 2, 4 1 5, 

SRODMlESCIE 
Ol godz. 16-ej Zjedn. Przem. Jedw. O gonz. 

15.30 Zjedn. Pmem. Gum. RTPD. O godz. 17 
koło przy Zw • . Imv. Wojennych. O godz. '6.30 
koło przy Zw. Zaw. O godz. 15-ej Ur.ząd Po-
CZilowy Nr 1 ' 

SRODMIEJSKA LEWA 
O godz. 16.30 Gawwma - koło II KEŁ., ko 

la 4 i 12. O godz. 16-ej PZPW Nr. 36 koła 
2, 3 i 4, f. „Krygier'',, Olaęgowy Zarząd Kin. 
O godz. 14-ej f. „Kebs,z" - koło I, II kom. 
M. O. 

SRODMIEJSKA·PRAWA 
O gorliz. 14-ej f. „Eisert - Schweikert''­

--rzmiana I. O godz. 16-ej Fabryka S7<pulek, 
f. „Grabski" C. T. SkJadnica Nr 1, Zjedn. 
Dz!iewiarslde, „Papierkol'', Zakłady Dziewiar­
skie, f, „Seidel". O godz. 15-ej Państw. Fabr. 
Nr 12 - oddział 5. O goiła:. 15.30 „Durabela'' 
O gorh 18-ej koło terenowe Nr. 2. 

STAROMIEJSKA 
O godz. 14-ej tkalnia PZPB Nr 2 - zmiana 

II, oddział pr!.i:ygotowawczy. O godz. 16-ej 
f. „Miller i Banks". O godz. 15-ej Centrala 
RY'bna. O godz. 14-ej 9 kom. M. O. O g(>dz. 
13.30 Fabryka Nr 36 - oddział 7. 

BAŁUTY 
O godz. 15.30 tkalnia PZPJG Nr 8. O godz. 

14-ej 1 kom. M.O. O godz. 16-ej CSS„ garbar 
nia „Mars''. O god'l. 17-ej ogólne zebranie 
kobiet-członkiń PPR. 

UWAGA! Jutr(} dnia 14 bm. o godz. 17-ej 
odbęd.zie się odprawa prelegentów i instruk­
toY6w dz·i~Inioy lśródmieście.. ObecilJo§ćl toibo.i· 
wią,~owa. 

UWAGA, SEKRETARZE DZIELNICY STARO­
MIEJSKIEJ! 

Dziś o godz. 17 w lokalu· własnym przy ul. 
Nowomiejskiej 6 odbędzie się zebranie sekre 
tarzy _wszyliltkich kół dzielnicy Stammfojs.kiej. 
Sprawy baa-dw ważne. Stawiennictwo obo­
wiązkowe. 

CENTRALA GOSPODARCZA 
„S O L I D A R N O S C" 

Jaracza 6 

poszukuje 

wykwalifikowanych BUCHALTERÓW tJ .,;. 
na cały dzień lub godz. wieczorne. g) 

UWAGA AKADEMICY PEPEROWCY . 

Nr. 13 GL0S · ~ 
„ 

o ••• nnych schodów 
O czym mówi Łódź, gdy chwilowo zamilkł gong 

W łódz•kim świa t- ~ n ieporozumi€nia. Dosz.ty już one do <taikich · nia taikicll mlek z Pomamlia. Ta!k :ZY O"-~~· 
ku S1portoiwym już 1. rozmi·arów, że osta·tnio zgłosi·ło rezyg.na~1ję z11peiwine tegt> rod-zaju :imprez.a nas me om1rue. 
od dłuższego czasu i d"vóch zas lużonycli dzJałaczy boks eirsikQch WŁODARCZYK NIE ZASYPIA „GRUSZEK 
ipanuje nieznośny i były ka.pitaU1 ŁOZB, p. Okułowioez oraiz se- W POPIELE" 
zastój. Cielkawycn kundal!lt i •trener pięści ror:zy ŁKS-u, p. Kowal- Pitłkairz.e ŁKS-u o.d dłuższego już ew.su za-
imp1rez sportowych ski... żyw-ają 7las•łużonego oclJPoczyinku, i a!by nie 
mamy jalk .na lekar- WRÓCI CZY NIE WRÓCI? utracić zupe·lme koilldycji, •tańc.zą od cza<&u do 
stwo. Czasami ma Sympa·tycy Zrywu leż mają tematy dó dy- cza:s.u na swych „cza.mych kawach" w Tjvoli. 
s:ię wrarżenie, że skusji. Pirzede wsz}"61ikim przypomniano so1bie Jedyin:~e Włoda;rczY'k 111i•e :z.apomina o boisku. 
51porfowcy łódzcy„. sprawę Wożn i a.k:iewi-cza. Snuje się więc do- Ba.rdz:o często m01żeoie go tam · ujrzeć jalk pme­
z.astra jooowaili. Gdy mysły, c:z.y Moryc wróci, czy nie wród na bi•ega obrążenia bieżni Jcmkdem 1ekikoatle:ty, to 
nie ma się w~e:le ring? Sprawą „MoTyca'' rninte!fesował s:ię po- z.nów jak ćwiczy wykopy. 
do roboty, szuka do.bno sam generał .Spycha:ls.]j:i. .. Są więc s.zaJil- Włodarczyik nie „zasyipia gJ1UJSzek w po-
si-ę wiadomości na se na to, że memo0riał Wożnia:k:iewicza nie w- piele". Kr. 
mies<:'le. A więc stalflie schowany :po•d bibułę na czyimś biunku. 

posłuchajmy, o C l )lll dyskutują spo<r.towcy. P.M.S. MA NA SUMIENIU GRZYBOWSKIEGO 
BOKS I... DYPLOMACJA Temaitu do .rozmów dosta!rczył irówruez 

Zacz,nijmy od grupki mirośn:ilków tp:ięściar- Gi.;zybowiski. Obieoujący ten pięściairrz z.ostał 
stwa. Rozmowa oto.czy się •tu iprzeważm.'ie wo- usunięty z lk:lubu za.„ o.piJstwo. Grzyibm\7151k.i 
kół ro.zpisainegc refeHmdum w spraiw:i.e me·czu wpadł w złe ·towairzystwo i przychodził na bre­
Grochó.w - Wairta. Ja.k będzie gro1Sow-0ła mngi w s.tamie 11rie1JrzeżWVTm, d€!lllora.liz;ując 
Łódż? • , ••. 

swyich kolegów. Upomi<naino go i po;zio1S<ta.wio-
- Śląsk 'już się wypowiedziat Poparł s-ta- no mu c:za:s na naprawę. Ni:c in:ie pomogro, .nie­

nowisko Warty i kto wie, czy nie dojdzie do ste1y. 
iponownego S1potkalllia w Pozinrun;iu„. - mówi W TRAMWAJU NAJW.Il~CE:J SIĘ DOWIESZ 
czyjś głos. O KOLARZACH„. 

Citekaw jestem, jakie stillll.owitl.o zajmie o ilooJairzach na)·więcej dekaiwostek moż.n.a 
Łódź. · się nas:łuchać w tremwajach. Z jednym z kon.-

- Łódź popr.re Wa.rwa.wę - odzywa "!q ·-o[erów momaby było wieść dyskusiję na tsn 
ktoś i'l1lly. - Łódź zbyil: l>lisko leży Warsz.i- tema.t od Placu Reym01I11ta do PJoClJC'U Wolności, 
wy, a.by się„. 11'.Larażać ;n,a popsucie Slto=ków ID.ie ipokaizaiwsrzy mu naiwet bi1le•tu. Ale u tego 
sportowych ze Stolicą. Zresztą, za pasem ma- pama w normailnym płaszczu i czaipoe rz zi..eJlo­
my mec.z Łódź - Wairszawa. Warszawa mo- nym oito:kieim mo:imta się dow:i•edz.ieć wiiele. 
głaby się obrazie i nie przyjechać do nas. z l d A więc„ . . 
reszłą wz:g ę y uboczne me powi;n,ny .tu od- Kola,rze łódzcy myMą juli: po'WCLŻ'nie o se-

g•rywać Ż·adnej roili, a prosta 11azciwo•ść. Mia­
rodajnym może być ty1ko wyrri:illc w riDJgu. 
· Zgadzamy się z tym w :z.upeb1-0ści, i jak się 

dow:iadujemy z miairodajnych źródeł; ŁOZB 
za·jmie właśnie 1aik.ie stilllllOwisko. 

W ŁKS-IE COS SIĘ PSUJE.„ 
W koła-eh z'bliri.onych do ŁKS-u styiohać ta­

jemnicze szepty. Ki.bi-ce chodzą z zaitros.kany­
mi minami i ge:.tykuJują o czymś. z wielkim 
przejęciem. Coś w >tym 1naj1Stair&Zym, najbo­
ga.t.szym w tradycje i naj11icz:ruiejsr.lym ikluibie 
poczyina si? pSIUć. Jalldeś wewnęlirzlne t<11rc:ia, 

"l!J stqcznia 

Walne zebra n· e k. s. „ Wima" 
Wa.line doroC7m.e zebrnm.ie KS „Wima" od­

będzie się w dniu 15 styczmJa br. o godzinie 
16.30 w pierwszym termicie, a o godzinie 17 
w drugim terminie w sekireta.riacie iklubu przy 
ul. Armi4 Czerwonej Nr 54. 

zonie. , 
Aby się o tym pr;z,eko;n,ać, 'Wj'IS'tairczy po­

d01bno iktóregoś wi€JCZoru zajraeć :na ulicę Turzę­
dzallniillll.ą pod N-em 68, a ujrzymy wówczas 
wszy.stk'icll naszych mistr.zów \kola ipo•dazias 
przysiadów, skłonów i illlnyc:h „iwygbl>aisó'W". 
Zaiprawy rzimowej .prowadzonej prz.ez ilruSltrulk­
.fo.ra Mi-ejskiego Utr.zędu Wyd1ow1l'Il-ia Eizycz­
nego, Fal'kiewicw.. Opłatę za 7ia.prawę uisz­
ooają ikluby, jedyin;ie „Lutek" musi bulić forsę 
lLa siebie. A wiecie dlacrego? Bo od 1 s1ycz­
aria Pietraszewski L.ucja.n 01br.zyuna.ł zwo1nieni•e 
z iDKS-u i o·becnie jes1t ni·es.towarzy-szolflym, 

KTO DA 120 TYSIĘCY ZŁOTYCH? 

A to sołatał im figla .•• 

W związku ze zbliżającą się Olimp.iadq duże 
nadzieje pokładali Anglicy w doskonałym bie­
gaczu Donaldzie Beiley. Tymczasem spotkał 
ich srogi zawód, gdyż Bei:ley postanowił wy­
stąpić .na Olimpiadzie w barwach„. Trynidadu. 

Uwaga kolarze! 
Obecność wszystkich czło'.ll!ków obowiąz­

kowa. 

Brat Piebra-s.'Zewskie:go, Marian, obok zapra­
wy zimowej, 111a którą też uczę=a, ma jesz­
cze czymś mnym zapro:ątn.iętą głowę - a mia­
nowicie rnlka:mi. Pietraszewski I postainowił 
skonstruować rol~i z zegarem, które umożli­
wiłyby u!'Ządzanie kola•rzom łódzkim zaiwodów 
jeszcze w zimie. Gdy.by się t>o jetlnaik jemu 
.nie udafo (kos.ztorys rolek wyinosi 120 <tys.ięcy Z.O.Z.K. iprrzypomina, że 17 bm. {w sobotę) 
złotych), istnieje podobno projekt sprowadze- o ge>dz.i:ni.e 17.30 w lokalu K.S. T·ramwajarzy __________________ ...;. _ _:.....;;;... __ ;;._.;_ ___ .;.....;.._....;;. ___ przy u!.11 Lis•topa.da 30, odbędzie się wa,lin.e 

w Zw. Zaawodowqch 

niedługo będą grali w ping-ponga i piłkę ręczną 
Związek Zaw. Pira.cowniików Saimo!fządowych l TeJ. 270-18, wewnętrzny 12. 

pnyst~ił do 'ZIOrgillll.izoiw.ania własnego klubu Czynna jes1 także sekcja pływacka. T·ren.im.gi 
~portowego. odbywają się w soborty n.a ba:sen:i•e YMCA. Za,pi 

W dniu 9 bm. O•dbyło się pie·rwsze zebrainie sy na człoi!l.ków przyjmuje o.b. Gruszczyński, 
orgam.izacyjne, !OO którym wyibra.no tyimczaso- tel. 280-47. · 
wy ilmmitet orgamJ~acyjtUy. Zebrani poSotaino- Program KS „Samorządowi•ec" prnew1tluje 
wili nadać nawopoiwstającemu kluibowi na-zwq: w inajMiżs;zym czwsie uru<Jhomi1eniie następują­
„.filub S•portowy Samo.rządowi•ec", sikirót - KS cy.eh se.l\.cji: ping-pongowej, gimnas·tycz.nej 
„Samoir.ządowiec". ora;z piłki ręcznej. Zarząd ;poczynił sta.ran!a 

Pieirw6:za s.ekcja, która już rozpoczęła swą w celu u.zy·ska.ruia sali w YMCA do zaiprawv 
działal1no:ść, jest se.keja szachowa. Rozgrywki gimnastycznej 1 piłki ręcznej. · 
szaroowe odbywają się w środy i soibo.ty każ- Siedzibą Klubu jest Dom zv,1\ąz.ku, ul. Wól· 
dego tygodma. W sobotę, drriia 17 bm., odbę- c:!la.ńska 5. Zapisy e:zło:nków przyjmuje IS~~re­
dzie się losowanie do .rozgryweik o tybał mi- tariat, tel. 259-35 od godz. 12-19, relierent 
s1trz<1 Zwią.z.ku. Zaipisy przyjmuje ob. Skiń;;k! spoirtowy ob. Olechnowicz . . 

doroczJlie zebratilite Zwią"łllm, na którym obec­
tilO'ŚĆ wszystkich C?Jłon!ków jes1t obowiązkowa. 

W przededniu Olim~ 

Hokeiści francuscy pozostaną w domu 
Francuski Komit-e•t OJimpijski, w porozu­

mieniu z.e Związkięm Hokejowym, posta1I10wił 

wycofać z udziału w lgr.zyiskach swą repre­
i:llenta•c•ję hokejową. Wedlug zdam.i.a fachowców 
przyczyJ.1ą decyzji Fram.Cill.sik.iego Komitetu • 
Olimp.ijsk1iego jest zbyt słaiba forma reprezen­
<tacjd hokejowej, kitóra n'ie ma szams na ode­
gr.aJIJ!ie :poważniejszej rn.Ji w turnieju 01limpi·j­
skin:n, oraz trudności dewizowe. 

STUDIUM 
DZIENNIKARSKO-PUBLICYSTYCZNE 
Związek Zawodowy Dziennikarzy Rzeczy­

pospolitej Polskiej objął patronat nad łódz­
kim Studium Dziennikarsko-Publicystycznym . . Filmowcy wy1·ez· dz· a ia do Karpacza Zapisy kandydatów i rejestracja słuchaczy 

~ odbywa się w lokalu „Czytelnika" przy ul. 
Zarząd Główny Związku Zawodowego P.ra­

cowtl1i.ków Fi.Imowych R. P. - Wydzia~ W. F 
i Spo1r.tu, O'fganirz.u}e dla członków Z.K.S. „Fil­
mowiec" w Po~sce otbó!l nardairslki w Karripac:w 
od 15 do 30 s1tyc.z111,i.a br. 

Podcza,s obozu zos·ban~<e roz.egra;ny tum1ej Piotrkowskiej 96, II p„ pok. 210 w godzinach 
ten i~ etofowego o mishzo6itwo Polski fi~mow- od 17 do 19 codziennie z wyjątkiem dni świą­
ców, w którym prócz Ł<:idzi wezmą udziiał z1i- tecznych i sobót. 
wodnicy Kr.alkowa, Gdy•ni i Wai:Sl;awy. I Ze względu na konieczność jak najrychlej-

. Z Łodzi wyjeżdża i:a obóz i mistrros-twa te- sz:go. ~uchomier:iia Studium zainteresowani 
rusa stołowego 35 ose>b. wmm mezwłoczme dopełnić formalności. 

Egzekutywa Akademickiego Komitetu PPR 
zawiadamia, iż zebranie Koła Partyjńego od­
będzie się w środę dnia 14. I. 1948 r. w lo­
kalu Centralnej Szkoły PPR o godzinie 19.30. 

Zbliża się •• Spartakiada•• 
Sport radziecki w oczekntan 1u nowych rekordów 

).la zebraniu zostaną rozdane le~itymacje. _... __ _ 
Koleiarze buduią dom wy~oczynkowy 

Z mic}atywy 11.wła PPR, is•bnie.jącego 'PIZY 
1pairowo.zown.i i warsz~aitaah głównvch w Gdań· 
sku, ~oczęl!o budowę cz1tere-ch bu:dyin.ków, 
'J'.>l1Zeznac:w1nych na domy wypoczynkowe 
d1a· uc:miów szlkół zawodowych Pols.kfoh Koleii 
Piań.sl!wowyoh i dla kolejan:y. Mimfo1t-ersbwo 
przerziThaiczyło na doprowadzenie tych budo·wli 
do stamu używa:lności 12,5 mi.Ji rnna zł. Odbudo­
wę praepirowadxają sami irobotnky. Ca~kowite 
ukończeni·e prac budowllanych 111astąpi z po­
czą:tJk.iem sezonu letnii.ego. Dom wypoczynkowy 
zmieści pfMlau jednego tur~ <IQDiid 1000 
.o& 

MOSKWA. Ogłoszone oisbaitnio cyfry, 
do1ty.cząoe roizwo.ju sipo.r.tu w Fe.dera:cyjne1j Re­
publlioo Ro~yjsk.iej, śwJaJdczą dobi1bnlie o ro.:wo· 
ju wyoh-Owania fizycznego w Związku Ra­
d~ieckim. 

70.000 klubów· spontowych, zrzeszających 
4 miliotUy spoTtowców, jest dowodem, że sport 
obejmuje szerokie masy obywaiteli. Stała t::o­
Slka nądu o rozbudowę sieci unządzeń spo:rto­
wych jest poootaiwowym czyllD!illctem, który 
sprzyja umasowiooiu kultury Hzyczne•j. 

W okresie osta:tm;ich 10-ciu lait przed wo jn11 
wybudowamo na terenie Federaoeyjnej Republi­
lk.i Rosyjskiej 4117 sa·l gimna.tS1yoznych, 347 sta­
dionóiw spoTtoiwych z bryb'lllI1illil.li dl'CI dzies,iąt­
ków tys.1ęcy llllłni. O•rarll 1.880 oibielkitów dla ,,.,, 

spo.rtów wodnY'ch zimowy-eh. Masowemu 
ro.zwojowi spo11bu sprzyja również odpowied­
nia iaość instruktorów i trenerów - abso.:wen· 
tów średnich i wyższych uczelni wychowania 
fizyomego . Obecnie na terenie Republiki czy11-
nych jest 24 uczelni w ychowania fizyczu.eg'J. 

Po przejściu strasznego kataklizmu, jak ;m 
była dla Federacji Republiki Rosyjskiej ostat-
111ia wojna, sport odradza si-ę w całej nP.łni, 
a wyntikli sportowców są dowodem tężvz~y f~­
zyczn€j narodu . w dwa nies·pelna l<1la po woj· 
nie na igrzyisknch Republiki , tzw. ",,Spa rt.1kia 
dzie" , startuje t mili o·n 200 tysięcy zawodr.i­
ków, bijąc szereg reko rdów kra1jowych. Spor­
towcy Republilki sz·eroko rozs,ławi!li imię Zwią­
zkiu Radzieckiego poza grwn.ic.am:i kraju. Dziś 
1.ma:n:i "'-"' .,,,.1,,.,,„ 6 ... ;"'*" «.nnmt.owemu Lekk-O"at-

leci: Sewriukowa, Czudi.ncr, Majuczaja, Ka.ra­
kułow, Pugac.zewski, rekoro.ziśd śWliata w pod­
nosrnniu ciężrurów Nowalk, czy Bojko, pły1\.'acy 
Me·szkow i Bo jrze111Jro. łyżwi ·ar.ze Pe•trow. Ani­
kanow, fosakowa czy Karelina . Zawodnicy wv­
nikami swymi i sukcesami w innych IJW..I... 

:twach Europy udowodni.li, że sport radzie<..ł1 
Jest pot~gą. 

W ;o'.rn ubi.eq~ym zaWiodnky Federacyjnej 
Repubhk1 Rcsy1sk1ej ustaHli 238 rekordó-w Re­
nnbltki we \ll'S 'i:vstk ich niP- mal rr~lę7 i ach spe.e­
tu Z rvfry te j 200 jest now ym: reko·rdami 
Zwi ązku Ri!dz ie-ckiego. · 

Rozpoczynająca się w bieżącym miesiącu 
„S~a1r.!ńl~ia<la'' .~ii:iowa w Feder. Republice Ro· 
sy1sk1eJ przymes1e mewątpliwie swerea wsp.,. 
małych w4'1Ililk:ów. 
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